| 


AL E PORZ "NP A m a = 5 EE 


bę ZA dE 4.41 FA c, A 
> 


Nr. BRS,'"""""" 


We Lwowie, Niedziela dnia 27. Maja 1885. 


Rok XXII. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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LWÓW d. 26. maja. 


(Kurja rzymska a Irlandja. — Z Niemiec. — Fa- 
talna dla centralistów akcja wyborcza w Czechach 
i Tyrolu. — Znown napaść na Polaków !) 


W Berlinie co do sprawy kościelno-polity- 
cznej powszechnem jest zdanie, że musi nastą- 
pić zwrot stanowczy. Wrażenie, jakie wywarła 
ostatnia nota pruska, jest podzielone; Kölnische 
Ztg. sądzi, że nota oznacza, iż ustawodawstwo 
będzie mogło samoistnie działać. Centrum jest 
bardzo niezadowolone. Germania jest brzmieniem 
noty bardziej jeszcze niezadowoloną, niż poprze- 
dnio, a Moniteur de Rome w artykule, w któ- 
rym rządowi pruskiemu zarzuca szacherkę co 
do sprawy udzielania sakramentów, żąda kate- 
gorycznie rewizji ustaw majowych. Dzienniki 
postępowe zapewniają, że jeszcze w tej sesji 
rząd przedłoży wnioski w sprawie kościelno- 
politycznej. 

Z powodu pogłoski o ustąpieniu Laskera 
Times poświęca artykuł parlamentarnym stosun- 
kom w Niemczech. Ewentualne ustąpienie La- 
skera ma oznaczać znużenie i zniechęcenie tych 
wszystkich, którzy usiłowali zaprowadzić w 
Niemczech rząd prawdziwie parlamentarny. 
Rząd taki w Niemczech istnieć nie może, raz z 
powodu wyjątkowego stanowiska kanclerza, 
który innych ministrów uważa za pewien rodzaj 
komisjonerów, a powtóre dlatego, ponieważ nie 
istnieją w Niemczech silne stronnictwa z jasno 
określonym programem, któreby mogły być pod- 
stawą dla ministerstwa, Reprezentanci prawdzi- 
wie parlamentarnych rządów mogą słusznie 
twierdzić, że w Niemczech nie próbowano na- 
wet nigdy rządzić parlamentarnie, i że, gdyby 
to nastąpiło, owoce byłyby nader obfite. Powo- 
dy, dla których nie udało się dotychczas w 
Niemczech zaprowadzić prawdziwie parlamen- 
tarnego rządu, leżą głębiej niż się zdaje na po- 
zór, a szukać ich należy poza błędami partyj i 
frakcyj. Zanim Niemcy dojrzeją do tej formy 
rządu, musi naród się zjednoczyć, a dawne nie- 
porozumienia wyginąć. Ale czy to możliwe, za- 
pytamy, przy hegemonii Prus? Niechby tylko 
zastygła zelazna prawica Bismarka i zamknął 
oczy Wilhelm, owiany urokiem zwycięztwa nad 
Francuzami, a można być pewnym, że w Niem- 
czech nastąpią wielkie przewroty. 


* + 


-= Do Smndarda telegrafują z Rzymu 4. 21. 
b. m.: Kollegium de propaganda fide rozesłało 
dokument, będący uzupełnieniem encykliki pa- 
pieskiej do irlandzkich biskupów. Chociaż doku- 
ment ten nosi sygnaturę „secretissimo*, ma być 
wiadomem, iż zawiera wskazówki na rozmai- 
te wypadki, w jakich kler irlandzki może się 
znajdować. Większa część tych wskazówek jest 
odpowiedzią na zapytania z Irlandji. Arcybi- 
skup z Cashel (miasto w irlandzkiej prowincji 
Munster), dr. Crooke, na audjencji u papieża 
miał się tak gwałtownie zachowywać, że papież 
widział się spowodowanym zawołać dwu klery- 
ków, znajdujących się w przedpokoju, aby ich 
obecność przyprowadziła go do opamiętania. W 
powrocie dr. Ćrooke zatrzymał się w Paryżu i 
tam oświadczył, że wraca z tem samem przeko- 
naniem, z jakiem jechał do Rzymu, t. j. że ku- 
rja nie powinna się mięszać w świeckie sprawy 
Irlandczyków. Widzimy z tego, że konfikt mię- 
dzy Irlandją a Watykanem coraz bardziej się 
zaostrza — jeśli te wszystkie wiadomości nie 
są wymysłem dzienników „liberalnych.* 
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Dla bemaków sprawa żydowska stała się 
nagle kwestją piekącą. Podżegani przez centra- 
listów i pogardzający każdym słabszym żydzi 
tyle nabroili w Czechach, tyle gorącego sadła 
ząlali Czechom za skórę, że Czesi ostatecznie 
wypowiedzieli żydom walkę straszniejszą niż 
na noże, bo na łokcie i wagi. Wydali hasło: 
Nie kupować nie n naszych najwścieklejszych 
wrogów, którym niegdyś daliśmy przytułek w 
kraju, zerwać z nimi wszelkie stosunki! — i 


żydzi, przynajmniej w okolicach i miastach, w | pełn 


których ludność czeska przeważa, przyszli do 
rozumu. Jak wiemy, stało się to w Pradze, a 
temi dniami w Budziejowicach, gdzie w wybo- 
rach do Izby handlowej żydzi połączyli się z 


Czechami i teutoni tylko w grupie górniczej 
zwyciężyli, a we wszystkich innych z kretesem 
przepadli. Żydzi poznali już siłę i solidarność, 
a zwłaszcza wytrwałość i zaciętość czeską, i za- 
pewne przy nadchodzących wyborach staną po 
stronie Czechów wszędzie tam, gdzie okolica 
lub miejscowość nie jest niemiecką — więcej 
też Czesi od żydów nie wymagają. y 

W jeneralnym sztabie bemackim, t. j. w 
kasynie pragskiem czyli „Deutsches Haus“ gor- 
liwe toczą się narady, jak żydów ocalić dla 
centralizmu, ale wszelkie pomysły mało. się 
przydadzą. Oręż żydowski, utworzony przez 
chabrusowiczów przeciw Czechom, zwraca się o- 
becnie przeciw własnym twórcom. Jeżeli w o- 
kręgach miejskich Czesi przy pomocy żydów 
odbiją centralistom bodaj kilka mandatów, to 
pewna z góry większość czeska dwóch trzecich 
może się zamienić w większość trzech czwar- 
tych, zdolną do przerobienia statutu krajowego 
i krajowej ordynacji wyborczej. Było by to 
tem bardziej możliwe, gdyby niemiecka liga 
włościańska w Czechach, założona przez wło- 
ścian niemieckich przeciw centralistom, oka- 
zała się w praktyce żywotną i kilka mandatów 
wiejskich centralistom odebrała, oddając je mę- 
żom, skłonnym do ugody z Czechami. 

Lecz jak w Czechach kurja dworska czy 
to co do sejmu czy co do Izby posłów, wybo- 
rom nadaje piętno, tak też i tym razem; a w 
Starej Presste czytamy : 

„Z naprężeniem wyglądają postanowień 
przewódzców kurji dworskiej, Sądząc z Vater- 
landu, można by wnosić, że konserwatyści będ 
centralistom ofiarować kompromis. Paterland 
nie widzi powodu, dlaczego by centraliści mieli 
ten kompromis odrzucić. Jeżeli konserwatyści 
w samej rzeczy dadz centralistom odpowiednią 
tychże sile ilość mandatów (t. j. niemal poło- 
wę; p. r. G. N.), to trudno by było zrozumieć 
odrzucenie kompromisu. Nie zobowiąże to do 
niczego, i jeżeli w miastach, Izbach handlo- 
wych i rogach wiejskich o każdy mandat to- 
czyć się będzie walka zacięta, to czemuż miano 
by odrzucić jakie 30 mandatów ?* 

Otóż gdyby pogłoska o tym kompromisie 
była prawdziwą. i gdyby go centralistyczna 
szlachta przyjęła i 30 mandatów otrzymała, to 
zawsze jeszcze mieliby Czesi meS] dwóch 
trzecich. ale trudno aby owych 30 centralistów 
chciało być obecnymi w sejmie podczas głoso- 
wań, wymagających obecności trzech czwartych. 
Na każdy jednak sposób zdaje się, że rząd, i to 
w porozumieniu z Czechami, będzie się starał 
w sejmie czeskim przeprowadzić takzwaną ugo- 
dę, — wskazuje na to artykuł półurzędowego 
Prager Abendb attu (ob. pon. tel. z Pragi), pod- 
niesiony powyżej głos Vaterlandu, tudzież w 
najwyższym stopniu umiarkowany ton dzienni- 
ków czeskich. Na każdy zaś wypadek istnieje 
ustawa ugodowa, przez sejm czeski za czasów 
gabinetu Hohenwarta we wszelkiej prawnej for- 
mie uchwalona, tylko dotychczas do sankcji nie 
przedłożona. A nie trudno o dowód prawniczo- 
polityczny, że ową ustawę możnaby jeszcze i 
teraz przedłożyć do sankcji. 

Tymczasem dochodzi z Tyrolu wiadomość 
niespodziewana a prawdziwie zabójcza tam dla 
centralizmu. W Nowej Pręsste i Frmdblacie na- 
poty amy następujący telegram z Inszpruku d. 
24. bm.: 

„Klerykalna frakcja tyrolskiej kurji dwor- 
skiej ofiarowała Włochom kompromis tej treści, 


aby wszystkie dziesięć mandatów sejmowych z 


tej kurji podzielono między te dwie frakcje i ani 
jeden centralista nie był z tej kurji wybranym. 
Dotychczas klerykały zawsze ponosili klęskę w 
tej kurji.“ 

Gdyby ten kompromis przyszedł do skut- 
ku, to obecna prosta większość anticentralisty- 
czna sejmu tyrolskiego zamieniłaby się w wię- 
kszość, mogącą przeprowadzać zmiany w statu- 
cie krajowym 1 ordynacji wyborczej. Dla cen- 
tralizmu byłby to wypadek tem piekielniejszy i 
haniebniejszy, ile że właśnie dla skaptowania 
sobie Włochów Schulverein na ostatniem wal- 
nem zebraniu w Lincu, jak wiemy, oświadczył, że 
w południowym tj. włoskim Tyrolu, zaprzestaje 
swej czynności. Była to jawna zdrada narodo- 
wości niemieckiej, dla celików partyjnych po- 

niona, a jednak może na nic się nie przyda. 
W dodatku centraliści jeszcze wszystko będ 
robili, aby drażnić Włochów. I już w powyżej 
przytoczonym telegramie Nowej Pressy Włosi 


cymi do oderwania się od Austrji. To początek 
znanych napaści, któremi centraliści pod przę- 
wodnietwem szrajbjudów obrzucać będą włoską 
szlachtę tyrolską. 


* 


Znowu napaść na Polaków, i to jedna z 
najszkaradniejszych ! 

D. 22. bm. odbyło się otwarcie rumuńskiej 
konstytuanty, tj. umyślnie zwołanego parla- 
mentu dla zmiany konstytucji. Otóż Stara 
Presse donosi: 

„Otwarcie to odbyło się nie bez zaniepo 
kojenia, powszechnie bowiem mówiono o jakimś 
zamierzonym spisku na Życie króla Karola i 
ministra prezydenta Bratianą. Jak nam z Bu- 
karesztu donoszą, pierwsza wiadomość doszła 
telegrafem od prefekta (starosty) z Jass, że ma 
istnieć formalny spisek, złożony przeważnie z 
Mołdawian, którzy do wykotania swoich pla- 
nów mieli zakupić dwóch Polaków. 
Prefekt powiada, że donos o tem otrzymał od 
moskiewskiego konzula w Jassach. 

„Dyrektor policji (7 Bukareszcie) zarzą- 
dził natychmiast wszelkie środki ostrożności, i 
powoławszy najznakomitszych kupców prosił 
ich, aby pomogli policji w utrzymaniu publicz- 
nego bezpieczeństwa, gdyż przy tych środkach 
jakie ma, policja nie może ręczyć za wszystkie 
dzielnice. Zamach miał być wykonany w dzień 
otwarcia konstytuanty. Na szczęście jednak, 
cała uroczystość otwarcia jak i rewia wojskowa 
oity się bez żadnego wcale zakłócenia spo- 

oju. 

„Wiadomość owa zresztą sama przez się 
godna jest uwagi jako symptom, tem bardziej, 
gdy nam już dawniej donoszono, że w majętno- 
ści Kogolniczana , poożonj tuż nad granicą 
moskiewską, skonfiskowano rozmaite pisma re- 
wolucyjne, z Moskwy przemycone, i właśnie 
wówczas był ogromny ruch między jedną a 
drugą Stroną granicy, tak iż rząd widział się 
spowodowanym czuwać. nad wykluwającemi się 
tam rzeczami.“ 

Jeżeli cała owa korespondencja nie jest 
tylko wymysłem jakiego szrajbjudy z redakcji 
Starej Pressy — co bardzó być może — dla 
zohydzenia Polaków : to rzeczą jest przecie wi- 
doczną, że urzędowa Moskwa. wiadomość o spi- 
sku dla spotwarzenia Polaków wymyśliła, a 
swoją drogą Mołdawę pismami .rewolueyjnemi 
zalewa. Czyż redakcja Starej Fressy jest tak 
zagwożdźoną na umyśle, iżby tego nie spostrze- 
gła — i takie senzacyjne % nikczemne douie- 
sienie pośrednio jeszcze ierdza P... 

Zaiste podłość wiedeńskich półurzędowców 
przekracza już wszelkie granice bezwstydnu! 


Wybory sejmowe. 


Wyborczy komitet ściślejszy dla miasta 
Lwowa uchwalił na wczorajszem posiedzeniu 
zaproponować komitetowi obszerniejszemu, któ- 
ry się dzisiaj zbierze, czterech dotychczasowych 
posłów na kandydatów. 


* 
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Komitet centralny dla wschodniej części 
Galicji zatwierdził następujące przez komitety 
miejscowe postawione kandydatury : i 

na okręg wyborczy Tłumacz-Tyśmie- 
nica ks, Sawa, były poseł z tego okręgu; 

na okrgg Sambor-Staremiasto pan 
Michał Popiel, b. poseł. 

Komitet stanisławowski postawił na okręg 
wyborczy z miasta Stanisławowa kandy- 
data pana Stanisława Brykczyńskie- 
go, prezesa Rady powiatowej. Komitet central- 
ny przyjął to do wiadomości i ogłasza jego kan- 
dydaturę. 

W myśl $. 12 regulaminu przedwyborczego, 
uchwalonego przez Koło sejmowe, ma komitet 
centralny obowiązek postarać się o zwołanie 
zjazdów przedwyborczych i © własności i 
nie przesądzając, jakie kandydatury wyjdą z 
łona tych zjazdów, ma ogłosić listę niektórych 
kandydatów, których wybór do sejmu przez 
większą własność byłby pożądanym. 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu cen- 
tralnego uchwalono następującą listę tych kan- 


nazwani są szyderczo „Italianissimi*, tj. dążą- |dydatów ogłosić: 


GAZETA NARODOWA 


Dr. Leon Biliński. 
Józef Jasiński. 

Dr. Anatol Lewicki. 
Dr. Marceli Madejski. 
Dr. Antoni Małecki. 
Edmund Mochnacki. 
Dr. Edward Rittner. 
Zygmunt Sawczyński. 
Ludwik Wierzbicki. 

Ten ostatni jest już postawiony przez ko- 
mitet kołomyjski miejski jako kandydat posel- 
ski, lecz komitet centralny wczoraj jeszcze nie 
miał o tem wiadomości. 

Dzienniki wiedeńskie podają telegramy, że 
walne zgromadzenie wyborców w Drohobyczu 
oświadczyło się za kandydaturą JE. barona Zie- 
miałkowskiego. Tymczasem na pozawczorajszem 
walnem zgromadzeniu nie przyszło nawet do 
głosowania nad kandydatami. Burmistrz zgro- 
madzenie rozwiązał, a władza polityczna salę 
opróżnić kazała. Wyborcy udali się do innej 
smi i tam wybrali dopiero komitet przedwy- 
borczy. „em 

Zresztą jak się dowiadujemy wybór JEkse. 
br. Ziemiałkowskiego jest zapewniony w Stryju, 
gdzie dr. Fruchtmann odstępuje od kandyda- 
tury, i gdzie bez wszelkiej opozycji pan mini- 
ster będzie wybrany. 

Ze Stanisławowa dowiadujemy się, iż wpra- 
wdzie część jedna żydów wbrew uchwale ko- 
mitetu miejscowego, który postawił kapd yoatyrg 
pana Brykczyńskiego, żamierzała bądźcobąd 
przeprowadzać wybór dr. Kamińskiego, ale sam 
dr. Kamiński nie chcąc wywołać rozdwojenia i 
rozgoryczenia, oświadczył iż mandatu nie przyj- 
mie, i upraszał swych zwolenników, aby za nim 
nie agitowali, lecz oddali swe głosy panu Bryk- 
czyńskiemu. 
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Russki komitet centralny zatwierdził w dal- 
szym ciągu następujące kandydatury : 

36. Na okręg Rohatyn-Bursztyn dr. Aleks. 
Ogonowski, profesor uniwersytetu. 

37. Na Zaleszeżyki-Tłuste ks. Knihini- 
cki, proboszcz w Zaleszczykach. 

38, Na Czortków-Budzanów-Potok Złoty ks. 
Grzegorz Bodnar ze Złotego Potoku. 

39. Na Horodenkę-Obertyn dr. Kornel Su- 
szkiewicz, sekretarz prokuratorji skarbu we 
Lwowie. 

40. Na Jaworów-Krakowiec ks, Józef Kru- 
szyński z Siedlisk. 

41. Na Stryj-Skole p. Bazyli Kowalski. 

42. Na Skałat-Grzymałów p. Bazyli Ki we- 
| wk, mieszczanin ze Skałatu. i : 

43. Na Zborów-Założce p. Józef On ysz- 
kiewicz, notarjusz w Zborowie. : 

44. Na Bohorodczany-Słotwinę p. Aleksy. 
Barabasz, gospodarz z Bohorodczan Starych. 
W dwóch okręgach postawieni są ks. Kaczała, pp. 
Kowalski i dr. Ogonowski. 


ę * 
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Dr. Zdzisław Marchwicki wysłał de zwo- 


lenników jego kandydatury do sejma z Droho- 
bycza następujący telegram: 
EPoniewał - walka wyborcza w m. Droho- 
byczu przybiera nader drażliwy charakter, prze- 
to niechcąc, aby moje nazwisko mogło być 
wmięszane w ewentualne zajścia, odstępuję od 
zamiare stawiania mojej kandydatury do sejmu 
w okręgi wybcrczym m. Drohobycza, a dzię- 
:kując 
ORA, proszę aby od wszelkiej agitacji na moją 
korzyść powstrzymać się chcieli. " 
Dr. Zdsisław Marchwicki.* 


a 
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Pospieszamy z oświadczeniem, że uwaga 
wczorajsza o pokątnych zabiegach ze strony 
niektórych obywateli polskich przeciwko kandy- 
datom na posłów, przez komitet centralny uzna- 
nych, nie odnosi się bynajmniej do p. Dawida 
Abrahamowicza w okręgu Lwów-Winniki-Szcze- 
rzec, gdyż właśnie w tych dniach rozesłał on 
listy do swoich zwolenników z poleceniami, któ- 
re usuwają wszelkie powątpiewania o szczerości 
jego poddania się orzeczeniu komitetu central- 
nego. 

* 
* * 

P. Gniewosz ogłosił już siarczystą odezwę 
do wyborców włościańskich w okręgu wybór- 


moim zwolennikom za okazaną mi życzii- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We L1WOWIHR bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pitacu W. Ulanieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajeneja pana Adama, Rue Clément, £ Paris, Otto 
Mass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr, 
eksp. ogłoszeń, G. I., Daube et Ump. Wolizeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeiłe 22., w Hamburgu pp. 
aasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
Ba * objętości "PER wieria drognym arrien., 
amy w adesłane 
ZO ct. od wiersza. rae 


czym Lwów-Winniki-Szezerzec, w którym zale- 
ca im, aby głosowali na Maksyma Kinasza, a 
ewentualnie, jeśli łaska, na niego t. j. na pana 
Jana Nepomucena z Oleksowa Gniewosza. Że w 
odezwie tej poniewiera przedewszystkiem kan- 
dydata komitetu centralnego, rozumie się samo 
przez się. Katiy dje on podobno i w drugim 
jeszcze okręgu. Hr. Krukowiecki kandyduje tak- 
że w dwóch okręgach: w Przemyskim i Boho- 
rodczańskim, ale komitet russki nie ogłasza jego 
kandydatury. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 24. maja. 


($.) Prasa tutejsza zajęta na całej linii spra- 
wą rozwiązania sejmu czeskiego. Naturalnie, że 
organa lewicy zawodzą w niebogłosy, iż na- 
reszcie Czechom stała się sprawiedliwość, w 
czem wedle swego zwyczaju widzą znowu krzy- 
wdę dla niemczyzny. Prawda, że w nowym sej- 
mie czeskim nie będzie większości niemieckiej, 
ale to właśnie sprawiedliwie, skoro w kraju 
Niemcy zaledwo trzecią część ludności stano- 
wią. Dotychczas umieli oni za pomocą gwałtów 
osłoniętych pozornie w formy konstytucyjne po- 
zyskać w sejmie czeskim sztuczną większość. 
Dziwić się chyba tylko potrzeba, że hr. Taaffe 
dopiero teraz uznał potrzebę rozwiązania tego 
sejmu. 

Decyzja rządu w tym kierunku powziętą 
została na tej samej konferencji ministrów z 
prezesami klubów prawicy, na której też i sta- 
nowczą umowę co do decentralizacji kolei pañ- 
stwowych zawarto. Zdaje się, Że w zamian Zo- 
bowiązała się prawica zawotować w jesieni no- 
we przedłożenia podatkowe. 

Czesi już dawno domagali się w sposób jak 
najbardziej stanowczy rozwiązania sejmu. Głó- 
wna przyczyną atoli zwlekauia ze strony rządu 
był namiestnik br. Krauss, który, jak się z do- 
brego źródła dowiaduję, oświadczał, że jeśli 
rząd sejm rozwiąże, on się do dymisji poda. 
Ztąd też pochodziły w ostatnich czasach roz- 
maite pogłoski o jego dymisji. Teraz rząd zdo- 
był się na więcej stanowczości wobec p. na- 
miestnika, któremu hr. Taaffe miał bez ogródki 
oświadczyć, że Rada ministrów uchwaliła roz- 
wiązanie sejmu czeskiego, i że wobec tego 
faktu bardzo żałuje, jeśliby to miało za sobą 

ociągnąć skutki, których sobie rząd nie życzy. 
yła to aluzja do zapowiadanej kilkakrotnie 
dymisji ze strony br. Kraussa. Słychać jednak, 
że tym razem br. Krauss zmiękł nieco. Podo- 
bno na teraz nie myśli nawet wcale dymisjo- 
nować. Z drugiej strony twierdzą, iż na wyraź- 
ne życzenie cesarza pozostaje na swem dotych- 
czasowem stanowisku, jako namiestnik Czech. 

Koronacja w Moskwie zajmuje bardzo tu- 
tejszą opinię publiczną. Moskwa stała się tn te- 
raz ogólnem pośmiewiskiem. Wielka uroczystość 
jest bowiem parodją uroczystości. Czegoś podo- 
ibnego może Jeszcze nie było na świecie. Las 
bagnetów — oto jej sygnatura, Mimo to tutej- 
sza Tribüne, która lubi pozować na organ pra- 
wicy, zamieszcza na wstępie swego wczorajszego 
numeru artykuł wstępny, w którym powiada, 
że „Otacza“ swemi sympatjami tę „imponującą 
i świetną uroczystość.“ Nie wiem doprawdy, jak 
to nazwać. Monstrualniejszej uroczystości, któ- 
raby więcej wstrętu u każdego uczciwie myślą- 
cego człowieka bez różnicy narodowości budzić 
mogła, trudno nawet i pomyśleć. Tylko Tribii- 
mie przypada ona do gustu i do serca. Mniejsza 
zresztą o to, tylko niechaj Tribüne od teraz bę- 
dzie tak dobrą i mie podszywa się pod nazwę 
brgan całej prawicy, do której i Polacy na- 
żĄ. 


Gilos moslciewski 


o Murawiewie Wieszatelu. 


III. 


Notowane przez audytorjat uchybienia przed- 
stawiają się jak następuje: 

1) Często brak było zupełnie wiadomości o 
przyczynach aresztowania obwinionego i akta 
rozpoczynały się od zeznań samych oskarzo- 
nych na główny fakt, to jest, za co ich uwię- 


(ZGTMIĘTZ przeznaczenia 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Wracając wieczorem do radcowsitwa, wsty- 
dził się niemal swych ranniejszych wynurzeń. 
Do reszty został rozzbrojony uprzejmością Bro- 
nisławy, spieszącej do niego na spotkanie z gło- 
śnym krzykiem, z duszą wylaną na obliczu. 
Drżący, ze wzrokiem zawstydzonego, złamany, 
dotykał ustami dłoni kochanki. Więcej liczył 
Na możność opanowania siebie, niż miał istotnej 
mocy; zanadto prawdziwy i szczery, nie posia- 
dał praktycznej mądrości udawania. Przybity, 
krył się pomiędzy masą gości, pospraszanych 
przez radcowstwo w największej liczbie, dla na- 
dania rozgłosu zwycięztwu niespodziewanemu. 
To co się zwie po miastach „lepszem* towarzy- 
stwem, było zgromadzone w gościnnych pro- 
gach radeowstwa, niezawodnie dla stwierdzenia 
znanej prawdy, że balast w niem, „od jedzenia 
i picia“, o ile jest nijakim umysłowo i moral- 
nie, o tyleż uważa siebie za coś równego, ba, 


nawet lepszego od prawdziwych przewódzców 
towarzystwa... 

Na tym szarym końcu jak zwykle, przewo- 
dniczył _ Wendziaholski, ufityślnia zaproszony 
przez zemstę niewinną; tłustemi konceptami jak 
mógł, reperował swą zabawną obecność wśród 
zwycięzców. Węszył na wszystkie strony. Czy 
mu się nie uda, co podsłuchać lub zapłątać na 
nowo. Bystre oko jego niebawem odkryło, że 


coś musiało zajść pomiędzy zakochanymi. Nie |d 


różnował, zasiadał po zwyczaju przy zi 
stole. Trzej partnerzy = Ja REA 
grzyba rozlazłego ; drugi do pęcherza czerwone- 
go z kawałkiem kiszki krwawej, zamiast nosa; 
trzeci, do kręgu łoju ze ślipkami tonącemi w 
poduszkach tłuszczu, ) 
spoczywającemi w olbrzymie fatermorderach 
jak kapuściane główki w dolnych liściach — 
potakiwali lub wybuchali śmiechem na pale- 
stranckie koncepta mecenasa. 

— Grę w karty potępiają — mówił Wen: 
dziaholski — tymczasem, Słowo honoru, jest ona 
poczciwszą od _najpoczciwszych... panien — i 
zerknął w stronę Swiętosława, w pobliżu stoją- 
cego. 

Coś pośredniego pomiędzy. prychaniem koń- 
u a krztuszeniem się 0 gapa „ię = ak 

srcianym; grzyb rozlazł się jesze „ ka- 
wał kiszki zagrzmiał trąbą jerychońską w kra- 
ciasty fular a z gębusi rybiej wyleciał rodzaj 
beczenia owtczego ze skrzekiem zajęczym. Me- 
cenas, chcąc dać poznać jeszcze wyraźniej, kogo 


z gębusią rybią, z głowami | g 


miał na celu, ze zwykłą jaszczurczą zwinno- 


miarę sypanego ziarna umysłowego mięsistą dło- 


ścią zawrócił haczykowaty swój nos z jagódką |nią mecenasówny Wendziaholskiej. Wężowemi 


i drgającemi nozdrzami w stronę Bronisławy. 

— Proszę moich dobrodziejjw — ciągnął 
mecenas dalej — w kartach, partner, po spaso- 
waniu, raz zaproszony, musi pomagać... Panienki 
radzą sobie jednak nieco inaczej: odsuną na 
razie konkurenta, spasują, ale niech tylko im 
posagu przybędzie, zaraz go zaproszą nanowo, 
ając odkosza każdemu nowemu, jeżeli nie jest 
dla nich całkiem dogodnym na męża... 

Smiechy jeszcze głośniej rozbrzmiały. Swię- 
tosław rzucił wzrok wzgardy na partnerów we- 
sołych; przeszedł na drugą Stronę pokoju, gdzie 
siedziały kobiety. Ujrzawszy w pobliżu niedo- 
cigniony ideał, Alicja, choć przysadkowata, 
odziedziczywszy jednak po rodzicu Żywość ru- 
chów, dostała pewnego rodzaju drgawki. Czekała 
aż się zbliży do niej, lecz widząc, że Swiętosław 
ze skrzyżowanemi rękami, wpatrzony w prze- 
strzeń, nie zwraca wcalę na nią uwagi, połół- 
kła jak cytryna a oczy jej zdnięctały jak u 
miedzianki rozzłoszęzonej. — Źli mają dziwną 
przenikliwość, umieją oni zawsze ubodć przeci- 
wnika w najboleśniejszą jego ranę. 

Tłum sukien i gorsów, wystawiających się 
na licytację: matrymonjalną, zajęty, właściwie 
tylko sobą jak aktor na przedstawieniu, uda- 
wał naiwne roztrzpiotanie, podszyte tkliwością 
czułostkową, brzmiącą westchnieniami i wy- 
krzyknikami teatralnemi; poruszał się w takt 


jak głowy drobin karmionego w „Tadeuszu“, w| Raudoński, 


zwrotami umiała nakierować rozmowę na wła- 
ściwy dla swych zamiarów tor. Zaczęła rożwo- 
dzić się nad poświęceniem, zwłaszcza nad tymi, 
co nawet w miłości następują. Rumiana Botwin- 
kówna, niezlicytowany detąd towar „matrymo- 
njalny, klasnęła w dłonie i jakby nie widząc, 
kto stał w pobliżu, krzyknęła: 

— Biedny pan Artur". zwłaszcza po vsta- 
tnim czynie bohaterskim — dopiero niby spo- 
M tj Swiętosława nachmurzonego, dodała 
— ach |... 

Wendziaholska na to tylko czekała. 

— 0! tak, biedny, poczciwy pan Artur, 
wart lepszego losu... Rana słyszę otrzymana w 
obronie przyjaciela nie boli — oby się to ziściło 
na nim!— to rzekłszy Alicja, całkiem się zwróciła 
do Świętosława — nietylko zrzec się wszyst- 
kiego dla przyjaciela, ale oddać za niego i ży- 
cie, jakież to przepyszne !? 

„Panny, aczkolwiek słodko anielskie, rzuciły 
spojrzenia w stronę Swiętosława, — z tem wszy- 
stkiem niezupełnie dobrotliwy wyraz łyskał po 
różach i liljach ich jagódi pomadowanych uste- 
czek różanych s wyszczerzonemi ząbkami per- 
łowemi. Syknięcie żmii nieinneby sprawiło wra- 
żenie na zadumanym samotniku jak owe gwary 
sukien i gorsów na Świętosławie, który pom- 
knął w bok, nie spojrzawszy nawet na grono 
panieńskie. ` |. porę zjawił się Witold 
który odbywszy kampanję pod Ga- 


rybaldim, ukończył studja w Rzymie i osiadł 
anie 3 „poenię porzucił Broni- 

p i 4 Za j r j - 
niczą z okami Vera Jagas norai © 

— Na mnicha czy co kiernjesz się mój ry- 
cerzu ? — wołał Witold na Swiętosława — Sch 
wadeś się do katka, uciekasz'od świata, wpra- 
wdzie nie bardzo estetycznego, niemniej przeto 
porządnego, stworzonego na obraz i podobień- 
stwo chieba powszedniego z pieczenią. a jeśli 
chcesz — z szynką, zwierzyną, szparagami .. 

— To nie dla mnie mój drogi... Połowiczny 
ideał dobrego i złego, praktyczny — ale nie 
według. mego przekonania, Ten światek da- 
rzący ciągłemi dawkami morfiny i jadu na od- 
mianę, łechcący na podobieństwo ukłucia pew- 
nych owadów nocnych, wysysających krew o- 
fiary bez przebudzenia — być może otwiera so- 
bie przestronniejsze tory w szrankach „walki 
o byt“, lecz do tych ja nigdy nie wkroczę... 
Ja walczyć umiem tylko z otwartą przyłbicą ; 
wymijać lub z zasadzek wypadać nie umiem i 
nie chcę |... 

— Kubek w kubek z ciebie „Mąż* z Nie- 
boskiej komedji... Romantyczne masz poglądy 
na świat i życie. Przerosłeś zwykłą skalę, mu- 
sisz sobie podciąć nieco skrzydeł, bo zanadto 
odlatujesz od ziemi, na Której świeci dla ciebie 
tak pyszne słońce z fijołkowemi oczętami, ry- 
sami bogini, kształtami niebianki.. Ale dajmy 
temu pokój — mów mi o Arturze! — jakże 
tam z poczciwcem ? (C. d n) 


ziono ? Trudno też nieraz było powziąć „jasne 
wyobrażenie, na jakie okoliczności badani byli 
świadkowie, oraz czy zeznania ich nie stanowią 
właściwie oskarzenia, z któnnge wywiązała się 
sprawa, a co stawało się powódem, że przy roz- 
poznawaniu takich śledztw niepodobna było po- 
wziąć nieraz rzetelnego pojęcia ani o stopniu 
wiarogodności zeznań świadków, ani nawet o 
ich legalności. , 

2) Wbrew $$. 161. i 168. księgi 2 kodeksu 
kryminalnego wojennego, badania obwinionych 
przeprowadzano powierzchownie i niedbale, tak 
dalece, że zeznania dotykały pewnych tylko 
zarzutów, a niekiedy nie odpowiadały istocie 
czynu. Zarówno powierzchownie odbywały się 
badania świadków, których nie pytano, czy by- 
li naocznymi widzami przestępstwa, czy też o- 
koliczności tegoż znane im są od osób trzecich 
i jaką drogą stały się im wiadome. Lekceważe- 
nie na tym punkcie dochodziło do tego stopnia, 
że jednych i tych samych świadków badanych 
za jedne i też same fakta nazywano raz po na- 
zwisku, ainną razą z imienia tylko i z imienia 
ojca, eo dawało powód, że zeznania takie mo- 
żna było uważać jakoby pochodziły od rozma- 
itych osób i dostarczyły przeciw obwinionym 
nowych dowodów, gdy tymczasem były to ze- 
znania jednych i tych samych świadków, tylko 
spisywane w innej formie i w innym czasie. 

3) Częstokroć nie badano takich świadków, 
na zeznania których powoływali się zarówno 
Skarzący i oskarzeni, i których objaśnienia mo- 
głyby stanowczo wpływać na stan sprawy. Nie- 
kiedy znowu nie pociągano do śledztwa osób, 
których przestępstwa jakiejkolwiek natury nja- 
wniały się w toku sprawy, zwłaszcza jeżeli o- 
sób takich nie kwalifikowano pod sąd, lecz po- 
zostawiano je w charakterze implikowanych; a 
co wszystko przy ostatecznem rozpoznaniu i za- 
wyrokowaniu sprawy tamowało możność wyrze- 
czenia o ich karygodności. 

4) W wielu śledztwach, zarówno oskarzo- 
nych jak i świadków nie przysłuchiwano od 
razu odpowiednio do okoliczności sprawy, w pe- 
wnym kierunku na cały fakt, lecz bez żadnej 
usprawiedliwionej przyczyny prowadzono bada- 
nia częściowo, po kilkakroć razy, skutkiem cze- 
go zeznania pierwotne traciły Swoje znaczenie, 
a świadkowie zarzuty przeciw podsądnym raz 
stwierdzali, drugi raz odwoływali. 

5) Wbrew $. 226 księgi 2. kodeksu krymi- 
nalnego wojennego, badania świadków prowa- 
dzone były zbiorowo zamiast pojedynczo — i 
spisywano jeden ogólny akt czyli protokół, czę- 
sto bardzo bez powoływania świadków do przy- 
sięgi, chociaż powodu do takiego nieprzyjmowa- 
nia przysięgi nie było, a treść zeznań przedsta- 
wiała się niezmiernie ważną, mogącą stanowczo 
wpływać na zawyrokowanie sprawy. Niekiedy 
znowu przy badaniu świadków pod przysięgą 
nie stosowano się do przepisów zacytowanego 
kodeksu, zawartych w S$. 212, 215, 220 i 231, któ- 
re mieć chcą, aby między świadkiem, od które- 
go ma być odbieraną przysięga, a oskarzonym 
odbywane było poprzednio naoczne stawienni- 
ctwo w celu udeterminowania, jako oskarzony 
jest tą a nie inną osobą, co do której złożone 
przez świadka zeznanie ma być zaprzysiężone. 


dochodach, jakie oskarzeni podawali z dóbr Według obliczeń pułkownika Koroszczyna, 
swoich, było wyraźnie zastrzeżone, jako mające | w r. 1838 Rosja EE przeszło 900.000 koza- 
znaczenie przy stósowaniu stopnia kary, ków, w r. 1870 juź 1,841.282, a w 1880 r. 

12) Strona czysto formalna pozostawała j2,150.837, W tej ostatniej liczbie było kozaków 
także w zupełnem zaniedbaniu. Komisje śled- |dońskich 818.487, kubańskich 519.007, tureckich 
cze nie zaznaczały nigdy w aktach decyzji swo-| 130.144, astrachańskich 22.797, uralskich 90.397, 
ich, motywujących przyczyny, dla których w|orenburgskich 290.798, syberyjskich 94.462, ge- 
dalszem prowadzeniu sprawy należało poczynić |mireczeńskich 19.791, zabajkalskich 143.845 i 
pewne zarządzenia, dla czego mianowicie był | amurskich 21.009. 
przesłuchiwany ten a nie inny świadek, przez co 
operaty śledcze przedstawiały zagmatwanie, Ge 
brak należytego związku, a oskarzeni mieli 
wszelką słuszność użalania się na taką proce- : m ; P 
dui. Kranika miejscowa i zaniejscowa. 

13) Wojeno-sądowe komisje w wyrokach 
swoich nie określały ściśle przedmiotu sprawy, Dnia 26 Maja. 
nie motywowały zasad, jakie posługiwały do 4 T z F O 
zasądzenia kary lub uwolnienia oskarzonych z| =" Sytuacja niebieska ani rusz wyjaśnić się 
pod zarzutu, skutkiem czego wyroki bywały z|nie chce. Na horyzoncie polityki nadziemskiej cią- 
prawem niezgodne i nie stósowane do okolicz-|głe chmury, deszcze, ciągłe chłodne północne wia- 
ności sprawy. try, a ziemski termometr wskazuje zaledwie 10 

14) W ogóle przychodzące pod rozbiór akta | stopni ciepła, 
śledcze odznaczały zaniedbanie przepisanych] * Jutro w niedzielę odbędą się o godz. 3. po 
form biurowych ; nie zaopatrywano je na wstę-|południu zgromadzenia wyborców po dzielnicach, 
pie w szczegółowe specyfikacje dowodów, nie|a o godz. 6. zgromadzenie ogólne w ratuszu. Ko- 
pozesznurowywano i nie paragrafowano, a co|mitet ściślejszy wybrał dla dzielnicy I. delegatem 
wyradzało wątpliwość: czy w nadesłanym ope-|p. Momockiego Franciszka, dla dzielnicy II. p. Krzy- 
racie śledczym jest zawarte wszystko lub brak|żanowskiego Kaliksta, dla dzielnicy III. Deskara 
czego. Bronisława a dla dzielnicy IV. p. Gołębia Ję- 

15) Gubernatorowie cywilni i naczelnicy|drzeja. /gromadzenia w dzielnicach odbędą się w 
oddziałów wojskowych, do których należało wy-|szkole św Elżbiety, w szkole miejskiej św. Anny, 
rzeczenie : czy oskarzonych oddać pod sąd lub|w szkole żeńskiej św. Marcina i w szkole św. An- 
sprawę ich przedstawić do decyzji władzy wyż- | toniego. 
szej, zaniedbywali przy rozpoznawaniu otrzy-| * Wiadomości teatralne. Repertuar na przy- 
mywanych operatów śledczych czynić zarządze- | szły tydzień jest następujący : 
nia o uzupełnienie takowych, o ile tego zacho- W niedzielę d 27. maja o godz. w pół 
dziła potrzeba, a co na miejscu nie przedsta- | go 4, po raz trzeci: „Narzeczona Harambaszy*; — 
wiało dla nich trudności, lecz operaty, 0 jakich | wjęczorem po raz trzeci: „Gaskończyk,* op. kom. 
mowa, ze wszystkiemi takiemi niedokładno-|w 3 aktach Sonppego. 
ściami odsyłali pod zdecydowanie ostateczne, W Poniedziałek d. 28. maja: Na do- 
nie załączając do nich nawet wypisów ze stanu |ęhód Towarzystwa oświaty lndowej po raz 1. „Sy- 
każdej sprawy, sporządzanie których Zaleca |rena«, obrazek sceniczny w 1 akcie przez Leona 
8. 424. księgi 2 kodeksu kryminalnego wo- | Mądejskiego ; „Naprzeciwko“, fraszka sceniczna w 1. 
jennego. | > akcie Adolfa Abrahamowicza ; po raz. 6. „Waja- 

Wreszcie, 16) podawane do audytorjatu |-zzek Alfonsa“, komedją w 1 akcie Stanisława Do- 
przez politycznych przestępców prośby, dostar- | brzańskiego. 
czają przekonania, że wyroki po ich ostatecz- We wtorek d. 29. maja: „Karnawał w 
nem zatwierdzeniu bywają im ogłaszane nie W| Rzymie*, operetka Stranssa. 
komisjach sądu wojennego. Skutkiem czego ko- We środę d. 30. maja: „Safanduły,” z 
misje te pozbawione są możności rozciągania | panną Stachowiezówną, 
kontroli, czy wydawane przez nie i potwier- We czwartek d. 31. maja po raz 4-ty 
dzane przez władzę wyższą wyroki są spełniane. |  Gaskończyk*, 

Przytem powzięto wiadomość, że podsądnym W piątek d. 1. czerwca l-szy raz „Niebo- 
zabraniane jest w toku sprawy podawanie skarg, | szezyk,* kom, w 3 aktach przez Anrelego Urbań- 
a zakaz taki sprzeciwia się porządkowi, jaki |gkjego i Bolesława Czerwieńskiego. 
przepisuje $. 414 księgi 2 kodeksu kryminal- W sobotę d. 2, czerwca „Donna Jnanita*, 
nego wojennego, ile że każda taka skarga może op. w 3 a. Souppego. 
skutecznie tylko wpływać na wyjaśnienie stanu W Poniedziałek d. 4. czerwca po raz 2, 
sprawy i służyć za materjał do prostowania „Nieboszezyk*, 
dopuszczanych uchybień. We środę d. 6. czerwca „Bracia Rantzan*. 
P. Anreli Urbański tłumaczy libretto najnow: 
szej operetki Sonppego p. t. „Podróż do Afryki*. 
© © Ó Wkrótce wystawioną będzie cztero-aktowa ko- 
Ziemie polskie. medja Zygmunta Sarneckiego p. t. „Słonecznikąć 
* Ofiara artystki. Józefina Reszkówna, znako- 

Wśród 977 szkół elementarnych i 9 śre-|mita śpiewaczka, występująca obecnie w Warsza- 
dnich zakładów naukowych, jakie w r. z. funk-| wie, nadesłała redakcji Kur. Warsz. następujące 
; s ; cjonowały w grodzieńskiej gubernii, uczęszczało | pismo : 

Niezachowanie przepisanego pod tym względem ogółem 32.619 dzieci płei obojga — znajdujemy „Sząnowny panie redaktorze ! 

trybu postępowania sprawiało, że świadkowie | skromną co do rozmiarów, lecz pożyteczną i je- Pragnąc wedle słabych sił moich złożyć dowód 
stawianych im następnie przed oczy oskarzonych |dyną w swoim rodzaju w krajn niemal całym | wdzięczności za serdeczne i nprzedzające przyjęcie, 
nie uznawali za tych, przeciw którym czynili | instytucję specjalną: szkołę akuszerek, wraz z|jakie znalazłam u mieszkańców rodzinnego mojego 
pierwotne zeznania. Nadto nie zapytywano 0b-| kliniką położniczą w Grodnie, Przez sześcioletni | miasta, postanowiłam go ukończeniu serji zapowie- 
winionych, czy mają lub nie mają uzasadnio- | okres istnienia tej szkoły, opuściło zakład, po|dzianych dotąd widowiąk z moim udziałem, wystą- 
nych powodów de wyłączenia od przysięgi | ukończeniu całkowitego kursu nauk, ogółem 57 |pić jeszcze ośm razy Pa scnie warszawskiej. . 
świadków — nie zaciągano wiadomości, jakiej| kobiet. Przez takiż czas zaś egzystencji przy Honorarjum rs. 500 od wieczoru, które za- 
świadkowie ci używają opinii pod względem ich | szkole przytułku dla chorych kobiet i połoznic, |strzegłam sobie za owych dalszych ośm występów, 
moralności, i czy tem samem przysięga ich mo- |z bezpłatnej pomocy korzystało ogółem 258 bie- |przeznaczam na cele dobroczynne, według wykazu 
ze mieć jakie znaczenie — a wreszcie do pTZY-|qnych kobiet; 246 dzieci w przeciągu tego cza- |tntaj załączonego. 

sięgi dopuszczano świadków bez obecności tego, | sq przyszło na świat pod troskliwą opieką uczen- Niech to będzie podzięką, doprawdy szczerą i 
który podawał skargę (o ile był wiadomy) i|nie szkoły; 242 zaś chore, przychodzące kobiety | gorącą, za te wszystkie objawy sympatji dla mnie, 
bez obecności oskarzonego. © ; i 57 niemowląt korzystało w ambulatorjum, |jakich doznałem w teatrze, w prasie i u publiczno- 

6) Przyjmowano zeznania od świadków bez |jstniejącem przy szkole, z bezpłatnej porady i|ści, Z% wysokiem poważaniem Józefina Heszkówna.* 
zaopatrzenia spisywanych protokołów własnorę” | |ekarskiej pomocy. Cyfry te wskazują, Że za-| * Teatr. W poniedziałek dnia 28. maja b. r. 
cznemi podpisami zeznających i ograniczano Się |kłąd, ojakim mowa, mimo krótkiego swego ist- odbędzie się w teażrze hr. Skarbka przedstawienie 
jedynie na poświadczeniu, że protokoły spisano | nienia, zdołał już przynieść prawdziwy pożytek. |na dochód owarzystwa oświaty lndowej. Dane bę- 
zgodnie z zeznaniem. À e * dą trzy komeđyjki. 

7) Zdarzało się, że osoby, T ae Kp Znany zaszczytnie naczej publiczności antor 
tne a posługiwały częstokroć za zasadę wielu salonowych komedyj p. Leon Madejski, ofia- 
do OS ABZEM IJ wypierały się następnie swych rował na cel ten Świeżo napisaną komedyjkę p. t. 
zeznań przy prowadzeniu formalnego śledztwa Syrena“, której ci, którzy sztukę ezytali, oddają 
i dowodziły, że zeznania te były na nich wy- ġ a AL ? 
muszone, albo też zmieniały je tak dalece, że wielkie pochwały. 

AR ? i i JO , Nadto przedstawieną będzie kemedyjka p. Adol- 
sprawa przybierała inną postać. Dla podtrzy- fa Abrabamowicza p. t. „Naprzegiwko* 

mania w takich razach zachwianej wiarogodno- Ą P. dzi P ieiadna chwil 
ści pierwotnych zeznań, należało zbadać proto- utorgwi, temg zówdzięczagty, » niajądia swo 
OWO które rzeczone zesna z : szczerego wesela. Nadzwyczaj ożywiona akcja, try- 
kularnie te osoby, x re b Beir ania skający humorem dowcip ilnstęnją wyborny ten o- 
sywały lub były obecne przy pb brazek, skreślony na tle naszych sstosunków to- 
czasem nigdy tego nie robiono. arkoni aaa PAE 

8) Pozostawiano bez użytku Ą sprawa Program nznpełni znana już naszej publiczności 
przez obwinionych fakta takiej wagi, z 0 komedja Stanisława Dobrzańskiego „Wajaszek 
dzenie ich pozwalałoby wyrzec stanowczo 0 beZ- Alfonsa” | 
zasadności zrobionego zarzutu. Nie uwzględnia Egzekucję ról objęli najlepsi artyści, że wy- 
no też prośb ze strony oskarzonych o stawienie uiidnia h A 
: ZA) 18 : ; y tylko p. Zapolską, panów Fiszera, Lubi 
im az „oskarzycieli, kiedy podobnejstawien” cza. Obiecujący program i pierwszorzędni artyści, 
nietwo mogło częstokroć spowodować zupełną stanowią zdaniem naszem dostateczną ponętę. 


zmianę stanu sprawy. Uważamy więc niemal za zbyteczne powtarzać 
, 8) Między zeznaniami oskarzonych a zezna- że czysty dochód z przedstawienia przeznaczony na 
niami świadków, tudzież między zeznaniami sa- Towarzystwo oświaty ludowej, 


mych świadków dawały się spostrzegać rażące Nie wątpimy, że zarówno program, jak cel wy- 

sprzeczności, wobec których w zapatrzeniu Się soce dobroczynny, śpowodnją jak najliczniejszy 

na artykuł 254 gain + kodeksu z w aż współadział publiczności. 

wojennego, zachodziła bezwarunkowo potrzeba * Krakowscy socjaliści. Przedwczoraj dor 
ŻA: 6 qi . ę- 

dtopełniania naocznych konfrontacyj, czego ni czył sąd karny trzeciej serji obwinio W iocjać 


lizm w Krakowie akt pskarzenia, a mianowicie: 
1) Janowi Schmidhausenowi, lat 26, fotografowł ; 
2) Adamowi Maurizio, lat 20, snbjektowi księgar- 
skiemn; 3) Tomaszowi, Wesołowskiemu, lat 29, 
czeladnikowi stolarskfemn z Rybny; 4) Walerji 
Wierzbickiej, 38 lat liczącej, właścicielce realno- 
ści; 5) Józefowi Łuszezkiewiczowi, lat 20, medy- 
kowi; 6) Wandzie Wasilewskiej, lat 23, córce kan- 
celisty sądowego z Wadowic; 7) Marji Wojcie- 
chowskiej, lat 26, dzierżawczyni dóbr Chocznia ; 
8) Każmierzowi Janowiczowi, lat 28, słuchaczowi 
medycyny z Kamieńca podolskiego; 9) Wandzie 
Cezarynie Wojnarowskiej, lat 24, studentce uniwer- 
sytetn petersburskiego; 10) Marji Przygockiej, lat 
23, z Olkusza pochodzącej. Oskarzenie opiowa o so- 
cjalizm, w szczególności co do pierwszych siedmin 
obwinionych z $$. 285 i 287 k.k., co do ostatnich 
trzech jako nie anstrjackich poddanych z §. 293 
kod. kar. Wszystkim obwinionym zarzuca prokura- 
torja państwa utworzenie tajnego koła socjalisty- 
cznego w Krakowie i zbieranie członków do tegoż 
koła. 

* W menażerji p. Kludskiego przy ulicy Gro- 
deckiej, dzieją się rzeczy, o których nie wie zape- 
wne ani władza policyjna, ani... Towarzystwo ochro- 
ny zwierząt. Piszący te słowa był naocznym świad- 
kiem męczarni biednych stworzeń, które celem uba- 
wienia publiczności zmuszane są do wykonywania 
sztuk, przyprawiających je o ciężkie potłuczenie al- 
bo nawat kalectwo. Zwracamy przedewszystkiem 
uwagę na przeskakiwania niedźwiedzi przez palące 
się obręcze, które nieszczęśliwym kadłaczom nietyl- 
ko włos opałają, ało parzą je po nozdrzach i o- 
czach. Przy wykonywaniu tych i innyeh lamańeów, 
biedne niedźwiedziska upadają częstokroć na głowę 
i przewracają się, za co od szlachetnego pogromcy 


nadzarządcą górniczym w Zarządzie salin dla Gall- 
eji i Bukowiny. 

Ofiejał krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie 
Edward Moszyński, mianowany dyrektorem urzędów 
pomocniczych tejże dyrekcji. ł 

Prywatny docent, dr. Ryszard Marjan Werner, 
mianowany został nadzwyczajnym profesorem nie- 
mieckiego języka i literatury na uniwersytecie Iwo- 
wskim, 

* Dla rodziny wychodźcy z Królestwa z 
r. 1863., Aleksandra B., który okgleczawszy przy 
pracy przez wyskoczenie kręgn nAcierzowego z 5. 
dzieci w opłakanem znajdnje się położeniu, złożono 
ze wsi — W. 4 złw, 


Muzeum sukładn nar. im. Ossolińskich otwarte 
dodsiennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołndnin od 3. do 5, dla 
młodzieńy szkojnej. — Wstęp bezspłatny. 


* Muzsum przemysłowa w ratuszu codziennie 
od gods. 8. do 6.; w pomiedziułok 50 ot, w luna 
dnie 80 ct. 


* Muzeum br. Driednszyckiego, ulisa Teatrulus 
otwarta w środę i sobotę od 11. srana do 3, go- 
dsiny popołudniu, w święta i nłodziele od 10. do 1. 
godałay. 

* Jutro w niedzielę: św. Jana pap. — Su- 
bota zad, — W. poniedziałek: św. Wilhelma; — 
św. Teodora, 


* Wiadomości policyjne z dnia 25. b, m.: 
Skradziono panu J. K, z handlu 1. 9 przy ulicy 
Kopernika 10 metrów sukna kamgarnowego czar- 
nego, 6 metrów takiegoż sukna przerabianego bia- 
łym jedwabiem, 6 metrów sukna bronzowego. 

Pan P. K. zgnbił srebrny kryty zegarek ankier, 

Złożono w policji bronzową parasolkę, kartę 
wojskową m. Lwowa i okolie i pieczęć a napisem: 
„insignia parafialis P. P. Bernard“. 

Ignacego Stolarcznka przyaragstowanego za 
zbrodnię rabunkn odstawiono do e, k. sądn kraj. 
karnego. 


bywają jeszcze okładane niemiłosiernie biczem po 
głowie i nogach. Nie inaczej postępuje p. Klndsky 
czy jego pomocnik i z innemi zwierzętami, Wycho- 
wanki podzwrotnikowych lasów, małe małpki, zno- 
sić muszą Zimno galicyjskie, niemając nawet dosta- 
tecznej ilości słomy do okrycia się. 

Słów tych kilka kreślimy tntaj przedewszyst- 
kiem dla wiadomości Towarzystwa ochrony zwierząt, 
które powinnoby przecież poczynić jakieś kroki u 
odnośnej władzy w tej sprawie, jeżeli działalność 
jego zaznaczyć się ma nietylko w sprawozdaniach 
rocznych i redagowanin Miesięczniko, ale także i 
w rzeczywistej... ochronie zwierząt. Chodzi, tu prze- 
cież równocześnie także i o zapobieżenie dziczeniu 
publiczności. 


* Nadożycie pałasza. Onegdaj podczas defilady 
pół batalionu pułku ks. Parmy, asystującego przy 
uroczystości Bożego ciała, kapitan prowadzący je- 
dną kompanię, płazował publiczność pałaszem wo- 
bec JE. hr. namiestnika i J. król. Wysokości ks. 
Wiirtemberga, komenderującego w naszem mieście, 
licznie zgromadzonej jeneralicji, dygnitarzy, urzę- 
dników i t. d. Działo się to na skręcie z ulicy Te- 
atralnej na plac Marjacki. Dziwimy się, że fakt ten 
nie wywołał natychmiastowego skarcenia albo, jnż 
najłagodniej wziąwszy, upomnienia ze strony prze- 
łożonych p. kapitana. Dla ntrzymania porządkn wy- 
znaczona była policja; wykonywać jej funkcje w 
sposób nie uchodzący podobno w Europie, już co 
najmniej nie przystało temu, który ma dawać przy- 
kład, jak się ma wojskowość niższych rang zacho- 
wywać wobec publiczności, 


* Zażalenie. Tuż obok jezuickiego ogrodu, w 
zakładzie mlecznym pana J. R zażądał wczoraj- 
szego wieczora gość, po spożyciu wieczornego po- 
sitku, szklanki herbaty. Ponieważ herbata była złą, 
przeto po skosztowaniu kazał ją napowrót odnieść 
do bufetu — i oznajmić gospodarzowi, że tej her- 
baty pić nie będzie. Gdy następnie przy kasie 
wzbraniał się tenże gość złożyć żądane pieniądze 
za herbatę, właściciel zakładn obszedł się z goś- 
ciem w ten sposób, iż wśród wywoływań: „u pana 
musi być pusto w kieszeni“, „pann pewnie pienię- 
dzy nie stało“ itp. wyrażeń raczył powiedzieć, aby 
się gość nie ważył przyjść więcej do jego restan- 
racji. O większą grzeczność chyba trudno. 


* (Obwieszczenie. Wedle reskryptn c. k. pań- 
stwowego ministerstwa z d. 20. kwietnia b. r. l. 
627 zawakuje z początkiem roku szkolnego 1883/4 
t. j. z 16. wrześniem 1883 r. w e. k. wojskowej 
akademii marynarki w Fiume kilka miejsc bądź zu- 
pełnie wolnych lub za opłatą połowy należytości 
skarbowej, dla synów oficerskich i nrzędników woj- 
skowych, tudzież dla synów urzędników dworu i 
cywilnych urzędników państwowych, bądź też miejse 
płatnych dla synów obywateli państwa anstro-wę- 
gierskiego w ogóle — a przyjęcie kandydatów do 
zakładu zależeć będzie od odpowiedniego rozwojn 
fizycznego, nienagannego zachowania pod względem 
moralnym, od skończonego wiekn 14. do 16. lat 
tudzież od wymaganych wiadomości wstępnych t. j. 
nkończenia z dobrym skntkiem niższej szkoły real- 
nej, niższego gimnazjum lnb też równorzędnych 
Zakładów nankowych. 

Podania odnośne należy wnosić do c. k. mini- 
sterstwa wojny (sekcja marynarki) na ręce naj- 
bliższej komendy placu lub e. k. nzapełniającej ko- 
mendy najpóźniej po dzień 10. sierpnia 1383 r. 
przyczem się nadmienia, że o bliższych warunkach 
konkursu poinformować się można w IV. binrze 
magistratu w godziuach urzędowych. Magistrat 
król. stoł. miasta. Lwów dnia 16. maja 1883. 

* Lekarstwo na wścieklizne. Przed kilkn mie- 
biącami p. Boulśy, czlonek akadómil paryskiej, 0d- 
krył sposób leczenia wścieklizny zapomocą czosnku, 
Skuteczność tego środka, jest obecnie, jak donoszą 
dzienniki francuskie, całkowicie stwierdzoną. Dr. 
Victorino Pereira Dias, od lat 40. lekarz w Oporto 
(w Portugalii), robił doświadczenia tej metody w 
ciąga r. 1882 na dziewięcin osobach pokąsanych 
przez wściekłe psy. Ani jeden z tych, którzy lecze- 
ni byli czosnkiem, nie dostał ataku  wścieklizny, 
wszyscy zaś, którym wypalano rany żelazem, po- 
marli. Postępuje się przytem następnie: Ukąszenie 
musi być wymyte zimną wodą, potem naciera się 
ranę tłnczonym czosnkiem, który się zostawia czas 
jakiś na ranie, poczem chory zażywa przez tydzień 
60 gramów następującego dekokkt :. Bierze się czy- 
stej wody 720 gramów, do tego dodaje się główka 
czosnku i gotuje się póty, AŻ woda wygotuje się do 
500 gramów. Prócz tego je się każdego rana dwie 
główki czosnku z chlebem W chwili zbliżającego 
się już atakn, daje się choremu ciągle główki czosu- 
kn do żucia. Antidotum to przeciw wściekliźnie ma 
być nieomylne. 


* W Samarkandzie przybyła jedua jeszcze mo- 
gila, w której spoczął na zawsze ś, p. Ryszard Šli- 
wiński, podpułkownik, syn p. Dezyderjusza , je- 
dnego z niewielu jeszcze żyjących weteranów wiel- 
kiej armii napoleońskiej. Ryszard S., zmarły w dnin 
9. kwietnia r. b., nie doczekał się wkrótce spodzie- 
wanego powrotu z dalekiego Wschodu, aby na łonie 
licznej w krajn rodziny dokonać reszty żywota, dłu- 
goletnią i twardą słnżbą wojskową skołatanego. 

* Wypadki. Zwłoki mężczyzny wydobyto z wo- 
dy pod Zołynią, W powiecie łańcnckim. Poznano w 
utopionym mieszkańca wsi Monasterza, cygana Jó- 
zefa Siwaka, który w kwietnin jeszcze znikł był 
bez wieści. — Piorun podczas burzy dnia 17. bm 
popołndniu uderzył w dom Ludwika Zdyrskiego w 
Pysznicy, w powiecie niskim i wzniecił pożar, któ- 
ry niszczy] cały dom z komorą i sprzętami, — 
W płomieniach utraciło życie dwoje dzieci młyna- 
rzą” Attoniego Szmigowskiegó w Krzywem, w po- 
wiecie kamioneckim. Dzieci te pozostawione były 
beż nadzoru w młynie wiatraku, i zapewne roznie- 
ciły niengaszony dobrze ogień na palenisku, od 
którego zajęła się rozścielona na podłodze słoma i 
płomienie ogarnęły wnet cały budynek, który też 
zgorzał do szezętu. 


* Statystyka pocztowa. W kwieinin b. r. na- 
dano we Lwowie: 199.148 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 6849 do adresatów w miej- 
seu), 46.256 kart korespondencyjnych, 8.236 po- 
syłek pod opaską, 5.982 posyłek z próbkami, 147.539 
egzemplarzy gazet, 74.978 listów urzędowych, 38.583 
listów poleconych, 9.072 przekazów na kwotę złr. 
240.682 ct. 18, 39.574 posyłek wartościowych 
między tymi 9.625 za pobraniem w kwocie złr. 
96.142 et. 83'/,, — Ogółem 569.363 posyłek, za- 
tem o 1.298 więcej, jak w kwietniu. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 166.359 listów pry- 
watnych niepoleconych, 37.854 kart koresponden- 
cyjnych, 6.825 posyłek pod opaską, 4.153 posyłek z 
próbkami, 35.958 egzemplarzy gazet, 42.688 listów 
urzędowych, 27.145 listów poleconych, 10.692 prze- 
kazów na kwotę 120.563 złr. 45 ct., 31.526 posy- 
łek wartościowych (między temi 3.568 za pobraniem) 
w kwocie 30.689 złr. 56 et. Ogółem 862.695 prze- 
syłek, zatem o 913 więcej jak w kwietniu r. z. 

* Mianowania. Adjunkt dyrekcji urzędów po- 
moeniezych krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, 
Feliks Kruszyński, otrzymał tytuł i charakter dy- 
rektora urzędów pomocniczych. 

Nadzarządca salin Juliusz Drak, mianowany 
został radcę górniczym, zarządcy salin Teodor Ze- 
chenter, Józef Waydewicz i Stanisław Rogoyski 
nadzarządcami, a zarządca górniczy Ignacy Jakesch 
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— Pojedynek we Wiedniu, o którego tragi- 
cznem zakończeniu doniosł nam wczoraj telegram, 
wywołany był w skutek umieszczenia w Milit, Ztg. 
artyknłn przeciw nominacji podpułkownika Sehlaye- 
ra komendantem nowe utworzonego pułku kolejowe- 
go. Autor, wysłużony oficer, Bolgar, zarzncał Schlay- 
erowi, nie wymieniając go jednak, brak odpowie- 
dnej kwalifikacji. Sehłayer wielee nerwowo roz- 
drażniony od czasn porażenia piorunem, wyzwał 
Bolgara. Na drugi dzień po wyzwaniu ułożouo wa- 
rnnki pojedynku, a na trzeci, w dzień Bożego ciała 
w koszarach kawalerzyckich , na Josefstadzie o go- 
dzinie 8. zrana odbył się pojedynek. Oprócz sekun- 
dantów i dwóch lekarzy wojskowych, jawił się le- 
karz ze stanu cywilnego. Bolgar był w stroju oy- 
wilnym. Zobaczywszy swego przeciwnika , którego 
nie znał wcale, uznał za stosowne nkłonić się, więc 
dotknąwszy kapelnsza, rzekł: „Porucznik Bolgar.“ 
Schlayer odbnrknął coś nieprzyzwoicie, co rozdra- 
żniło Bolgara do najwyższego stopnia. Po załatwie- 
nin wszelkich formalności, stanęli przeciwnicy do 
walki o 35 kroków, za barjerami, ponieważ odie- 
głość nie mogła być zmienioną w czasie pojedynku, 
Wyzwany odstąpił obrażonemu pierwszy strzał. Po 
komendzie „strzelać“ mierzył Schlayer siedmnaście 
Beknnd, strzelił i chybił. W dziesięć sekund później 
rozległ się strzał Bolgara, a Schlayer ugodzony 
kalą w czoło padł na ziemią. Lekarze stwierdzili 
stan bez nadziei, przeniesiono więc konającego do 
garnizonowego szpitala. Schlayer był Wirtemberg- 


czykiem, i bardzo zdolnym oficerem. Niedawno n- 
marła mu żona, a przed kilkn dniami na jej wspo- 


mnienie uczynił zapis kilkunastu tysięcy złr. na 
stypendja dla dzieci biednych oficerów. Rodzice jego 
zostali telegraficznie zawiadomieni o zgonie syna. 
Bolgar został nwięziony. Według nłożonych warun- 
ków pojedynkn, po zakończenin, ma się Bolgar sta- 
wić jeszcze przed oficerskim sądem honorowym. 

| — Konkurs dramatyczny. Dyrekcja teatrów 
yjarszawskich ogłasza konknrs na dziełe sceniczne, 
którem może być albo dramat, albo komedja, s wy- 
jątkiem farsy, z zastrzeżeniem, aby utwór podany 
do konkursu, posiedał warunki umożliwia- 
jące przedstawienie gona scenie war- 
szawskiej. 

Do nagrody będą mieć prawo utwory, nie wzglę* 
dnie najlepsze z pomiędzy nadesłanych, ale tylko 
dzieło istotnego talentu, czyli tak pod względem 
pomysła, treści i formy literackiej, jako też pod 
względem scenicznego opracowania, spełniające w 
dostatecznym stopnin warunki estetyczne dramatu 
wogóle i dzisiejszym pojęciom sztuki dramatyczno = 
scenicznej odpowiadające. 

Przy równej mniej więcej wartości wównę- 
trznej, pierwszeństwo w zakwalifikowaniu do na- 
grody przyznawane będzie utworom bezpośrednio 
mającym na względzie społeczeństwo nasze, oraz 
ilością aktów, wypełniających cały wieczór, albo 
przynajmniej znaczną część wieczoru przeznaczo- 
nego na widowisko. 

W tych warunkach za najlepszy ntwór sceni- 
czny przyznaną będzie nagroda rs, 500 (pięćset), 
za najbardziej zbliżony do niego wartością ra. 300 
(trzysta). 

Sztuki nienagrodzone a odznaczające się wyż- 
szą wartością, polecone będą do wystawienia na 
scenie warszawskiej z ujawnieniem nazwiska at- 
torów. 

Antor utworu nagrodzonego zobowiązuje się 
pierwszeństwo w wystawieniu go bezwarunkowo po- 
zostawić scenie warszawskiej, za co oprócz pre- 
mium po pitewszem przedstawieniu sztaki, otrzymu- 
je z funduszów dyrekcji, jeżeli utwór wypełni cały 
wieczór, rs. 300 (trzysta) pół wieczoru rs. 200 
(dwieście) trzecią część wieczoru rs. 100 (sto). 

Skład komitetn konkursowego ogłoszony będzie 
niebawem. 

Utwory na konkurs przyjmowane będą tylko do 
dnia 1. grudnia 1883 r, 

Nadsyłane być winny pod adresem d yr ok- 
cjiteatrów w Warszawie, w egzemplarzu 
czytelnie napisanym, opatrzonym kopertą, mieszczą” 
cą wewnątrz imię i nazwisko autora, a zewnątre 
dewizę powtórzoną z egzemplarza utworn. 


— Znany podróżnik p. Rogoziński opisuje w 
prywatnym liście dalsze losy swojej wyprawy do 
Afryki. Z listu tego, pisanego w dniu 8. marca b. 
r. z przylądka Palmas (w Liberji), podajemy krót” 
ki wyjątek: 

„Długie, ciężkie losy, jakie prześladowały z po” 
czątkn przedsięwzięcie me we Francji, przecięła 80- 
ścinnie Afryka i przyjaciele moi na Maderze, 5% 
Teneryfie i inni, Z początku mieliśmy burze na pół- 
nocnych wodach oceanu, co sprawiło, że byliśmy 3 
dni pomiędzy Hawrem i Maderą w drodze, musie” 
łem więc w Funchalu dłużej odpocząć i gościnni 
przyjęty wraz z ekspedycją przez hr. Benedykta 
Tyszkiewicza, tam mieszkającego, uzupełniłem ob- 
szernie nprowiantowanie naszej dzielnej „Łucji-Mał- 
gorzaty* i ruszyłem dalej na wyspy Kanaryjskie. 
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Donoszą z gubernii Czernihowskiej o nowej 
klęsce, dotykającej tamtejszych rolników. Dzie- 
siątki tysięcy dziesięcin ziemi zasypane zostały 
lotnym piaskiem, roznoszonym przez wiatr. Przy 
najlżejszym wietrze, skutkiem braku lasów, pia- 
sek rozprzestrzenia się coraz bardziej, i pokry- 
wa wierzchnią urodzajną warstwę ziemi. 

Dla odwrócenia klęski, urzędy powiatowe 
ziemskie zachęcają większych gospodarzy oraz 
włościan, aby na granicach swych posiadłości 
sadzili łozinę, która będzie stanowić zaporę 
przeciwko piaskom lotnym. 

kad * 
LJ 

Rzadko napotkać można dzisiaj w prasie 
zagranicznej a zwłaszcza niemieckiej sympaty- 
tyczny dla nas a przynajmniej bezstronny sąd 
o położeniu Polaków pod zaborem pruskim. Z 
małemi bowiem wyjątkami dzienniki zagraniczne 
nie rządzą się sprawiedliwością, ale interesem 
stronnictw, których są organami, albo — co 
gorsza — interesem osobistości, na których żoł- 
dzie stoją. Tem skwapliwiej też przeto wyła- 
wiamy perły sympatji dla nas w mętnem mo- 
rzu brudnej ku nam nienawiści. Oto, co pisze 
np. Frankfurter Ztg. w artykule, poswięcon 
stosunkom szkolnym w wielkiem księstwie Po- 
znańskiem : 

„Wyznać musimy, że skargi Polaków na 
gnębienie ich języka w szkołach księstwa Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich są niestety zu- 
pełnie uzasadnione. Kto rzeczy te bada su- 
miennie, tego nwadze ujść nie może, że w wy- 
mienionych częściach kraju wydawane bywają 
ze strony władz administracyjnych i nadzorn 
szkolnego rozporządzenia, których ani z peda- 
kogicznego, ani Z politycznego, ani Z humani- 
tarnego stanowiska usprawiedliwić nie można.* 


M o sk wa. 


Widoki urodzajów w Moskwie przynajmniej 
w niektórych guberniach są bardzo niepomyśl- 
ne. Z gubernii samarskiej, symbirskiej i astra- 
chańskiej, które uważać można za główne ma- 
gazyny zboża Moskwy, nadchodzą zatrważające 
urzędowe wiadomości, z których wywnioskować 
można, że zbiory wypadną bardzo niekorzystnie, 
ponieważ zasiewy oziminy zupełnie zniszczone 
zostały. Guberniom tym zagraża głód. 

LJ S * 

Proces kryminalny z powodu katastrofy 
kukujewskiej przeciwko jej sprawcom, został na 
zawszę pogrzebany. Za jedynego winowajcę 
śmierci kilkudziesięciu ludzi uznano... ulewę. 
Szkoda tylko, że opłakanym figlom tej zbro- 
dniarki zawczasu nie zapobieżono; tu był już 
winien niedozór ludzki. 


* 
* * 


d wyB do głównego jej portu Santa- 
Cruz, da Vo drodze poszukiwania dla krakow- 
skiego musenm. W, Santa-Cruz losy ekspedycji ZU- 
pełnie nią; podniosły. Zawinąłem tu głównie dja zje- 


*) A zatem sądzono ludzi takich, o których dnania sobie pomocy i przychylności władz hięzpań- 


nie wiedziano wcale, co oni są za jedni, 
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skie, ponieważ najbliższą kolonią przyszłej naszej 
stacji Kameruńskiej jest sąsiednia hiszpańska wy- 
spa Fernando-Poo. Przyjęcie, jakiego doznała eks- 
pedycja od jeneralnego gubernatora, przewyższało 
wszelkie oczekiwania moje. Otrzymałem różne listy 
i instrakcje do gubernatora na Fernando-Poo, żeby 
udzielił ekspedycji cegieł, robotników i pewną bar- 
kaszę portu dla robót stacji. Tak będziemy posia- 
dali murowany budynek w Kameruńskich górach, 
chociaż w Europie rachowałem tylko na drewniany. 
Komendant francuskiej eskadry, bawiący także w 
Santa-Cruz, oświadczył nam również sw3 pomoc i 
protekcję w razie potrzeby jednego ze swych akutów. 

„Oprócz tego zmieniłem tu plan morskiej po- 
dróży do celu. Chciałem najprzód płynąć wprost bez 
stacji na Fernando-Poo. J ednokże otrzymałem tak 
ważne listy do prezydenta rzeczypospolitej Liberji 
i do zięcia króla Aszantów, że postanowiłem pły- 
agé powoli i zwiedzić po drodze brzegi, głównie zaś 
owe dwa państwa. Popłynąłem więc z Santa-Cruz 
do Monrowi, stolicy Liberji, gdzie udato mi się 
wejść w jaknajprzyjaźniejsze stosunki z czcigodnym 
i sedecznym sir Russel, prezydentem rzeczypospoli- 
tej, który przyjmował ekspedycję n siebie oficjal- 
nym obiadem, a z którym w długie często puszcza- 
łem się gawędki o ciekawej Liberji i gdzie wre- 
szcis popłynąłem po rzece św. Pawła 20 mil wgłąb 
kraju, pokrytego wszędzie wspaniałym lasem dzie- 
wiczym. Obecnie znajduję się w południowej pro- 
wineji Liberji, Maryland, zkąd jutro lnb pojutrze 
wyruszę dalej w dregę do Assanti, zwiedzę Ku- 
massee (stolicę), dwór knmassyjski uprzedzony o 
naszem przybyciu i wreszcie później aż do Fernan- 
do-Poo i celu podróży Kamerunu, zkąd, ustaliwszy 
brzegową stację w górach, rnszę w gląb kontynen- 
tu. — Oto dotychczasowa podróż „Łucji-Małgorza- 
ty.“ Z Monrowi zabrałem 2 małych murzynów, któ- 
rzy będą usługiwać na stacji, a których myślę dla 
ich sprytu zabrać następnie, jeżeli Nieba pozwolą, 
do Europy. Kiedy to nastąpi, Bóg wie jedyny, te- 
raz jestem w afrykańskich lasach, a odkrycie pół- 
nocnego bassenu Kongo, zajmie wiele czasu. Zro- 
sztą dobrze mi tu, oddycham wolną piersią, wielką 
swobodą dziewiczych stron, bez zazdrośnych i bez 
oszczerców, z prawej mój wierny murzynek Gimdu, 
a z lewej karabin.* ; ? 

— Pojedynex amarykański. Kurjcrowi Poran. 
donoszą z Sandomierskiego 0 samobójstwie pana F. 
rządcy wsi K, Samobójstwo to, jak świadczy list 
obszerny pozostawiony przez nieboszczyka, było na- 
stępstwem pojedynku amerykańskiego z panem W. 
wskutkn zajścia na baln pod Dutowem w Galicji, 
w domu zamożnego obywatela, z którego synem p. 
F. kolegował w szkole rolniczej w Pruszkowie na 
Szlązku. Pan F. tłumacząc się, że przysiągł sobie, 
iż pojedynkować się nigdy nie będzie, nie chciał 
przyjąć innego pojedynku oprócz amerykańskiego, 
jako przysięgą nieobjętego. Ułożono się, że ten u- 
znany będzie za zwycięzcę, kto na jednym i tym 
samym konin prędzej tę Samą przestrzeń przebie- 
gnie. F. stanął o 7 mimt później od awego prze- 
ciwnika, uznał się za pokonanego I wymówiwszy 
sobie tydzień czasu zwłoki, dokonał na sobig wa- 
runku pojedynkowego. Opinia publiezna oburzona 
jest przedewszystkiem na świadków pojedynku, któ- 
rzy nie powiuni byli podobnie barbarzyńskich wa- 
runków dopuścić. 

* W Poznaniu zabroniono grać W publicznych 
lokałach melodyj polskich, jak to stwierdzają z nai- 
grawaniem się pisma polakożercze Pos. Zig. i Ta- 


geblatt poznański. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Sprawozdanie 
o stanie urodzajów we wschodnich powiatach Ga- 
licji, ułożone z raportów statystycznych Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 

Cała pierwsza polewa maja była dźdżysta i 
zimna, Pogody prawdziwie wiosennej, sprzyjającej 
rozwoiowi roślnności i robotom polowym dotąd nie 
było. Wiatry wiaty przeważnie wschodnie i wscho- 
dnio-południowe. Dnia 11. bm. grad połączony z 
ulewą przeciągnął szerokim pasem przez całą nie- 
mal wschodnią część Galicji, objąwszy okolice Bir- 
czy, Niżankowice, Przemyśla, Halicza, powiat Zło- 
czowski i Zbaraski, na Podolu okolice Kopyczy- 
niec, Podgórze poknckie, okolice Czeremchowa, De- 
latyna. Od północy sięgnął aż do Radziechowa i 
Środopolec. Ogromna ta ulewa gradowa z pioruna- 
mi i wichrem, szalejąca na tak ro:ległym obszarze, 
poczyniła w wielu miejscach nadzwyczajne szkody ; 
powymnlała rowy, poniszczyła oziminy. Koło Woj- 
niłowa grad dosięgnął wielkości orzecha włoskiego, 
koło Birczy grad był gęsty ale drobny, więc nie 
zaszkodził oziminie. Podobnież koło Kozowy nie 
zniszczył wprawdzie całkowicie zbyt jeszcze przy 
ziemi trzymających się ozimin, ale spłukał świeżo 
zasiane jarzyny, w miejscach zwłaszcza spadzistych, 
a oziminę mocno stłoczył., W okolicy Buczacza po- 
wtórzył się grad dnia 16 bm., grad częściowy spadł 
w powiecie Rawskim około Uhnowa, dnia 3 maja, 
koło Baligrodn, podobnież jak koło Narola i w 
wielu innych okolicach szalały wiehry przez dni 
kilka od 11. do 14. b. m. jako następstwo bnrzy 
gradowej. Atmosfera w ogóle dotąd bardzo ozię- 
R owikińy w ogóle niepocieszający przedsta- 
wiają widok. Z pod śniegu wyszły jak się ada- 
wało jako tako. Wszelako przy tak niesprzyjającym 
stanie atmosfery widocznie mizernieją i nikną. Naj- 
lepiej trzymają się wczesne, późne są znacznie gor- 
sze a bardzo późne złe bardzo, Średnie mogłyby 
się jeszcze przy pogodzie i cieple poprawić. Ale ze- 
wsząd uskarzają się, że wiele miejse zupełnie wy- 
mokło pod śniegiem, i to nie tylko po dołach, ale 
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nawet na równinach, a nasiać jarem zbożem tych 
pliszów mało gdzie można było, z powodu przesią- 
kłej wilgocią roli, zmniejszy to znacznie ilość spo- 
dziewanego plonu. W zachodniej stronie powiatu 
Rudeńskiego, tudzież pod Bursztynem, wiele ozimi- 
ny zepsnły myszy. 

Pszeniea pięknie wygląda w okolicach Brzo- 
zowa i Dynowa, tndzież w okolicach naddniestrzań- 
skich od Rozdołn, Żurawna, Halicza, aż na Pokucie 
po za Korszów i Kołomyję. Zresztą pszenica wszę- 
dzie średnia lub zła, albo gradem zniszczona. W 
wielu okolicach wiele pszenicy, podobnie jak żyta 
przeorano, zwłaszcza koło Bnczacza, Mościsk, Sądo- 
wej Wisznią między Chodorowem a Bóbrką, w pó- 
wiecie zbaraskim i na całem Podoln. 

Żyto skntkiem zimna i słoty zaostrzyło się 
i zrzadło bardzo — zwłaszcza późne żyta są wszę- 
dzie złe. Kto ma nasienie jare, ten przeoruje. Zy- 
ta wczesne, podobnie jak pszenica, są dobre koło 
Rozdołu, Halicza, Żurawna, Kołomyi, na Pokuciu, 
tudzież w Sanockiem. Wczesne żyta są także do- 
bre koło Rudek, Buczacza, Podhajec, po nad Złotą 
Lipą, w Złoczowskiem koło Glininn, dalej Zbaraża, 
Kopyczyniec, Lisowiec nad Seretem, w powiecie 
borszczowskim koło Jezierzan, wreszcie w Radzie- 
chowskiem w okolicach Środopolec. 

Wszędzie zresztą żyta są średnie, lub mniej 
niż średnie, a jeśliby zimna temperatura dłnżej po- 
trwała, to zniknie nawet nadzieja, aby się jeszcze 
poprawić mogło. 

Z Rzepakiem jak najgorzej. Wszędzie 
wymarzł lnb wymókł. Tylko z Żółkiewskiego z pod 
Kulikowa donoszą, o dobrym rzepaku. Średnie rze- 
paki są w Przemyskiem, koło Nowosiółki i Niżan- 
kowic, w starostwie rawskłem koło. Uhnowa, w Zło- 
czowskiem koło Brodów, Glinian, Toporowa, Wyso- 
cka, Krasnego, nad Dniestrem koło Wojniłowa, 
Bursztyna, koło Podhajec rzepak wymarzł, W Sa- 
nockiem w wielu miejscach przeorano — po nad Se- 
retem, tudzież w Zbaraskiem i na Podolu wymókł 
i wymarzł, w powiecie borszezowskim całkiem zgi- 
nął, W okolicach Rozdołu bardzo rzadki; w ogóle 
zły, tak, iż połowę przeorano. W Czortkowskiem, 
koło Budzanowa prawie wszędzie przeorano. W Ko- 
łomyjskiem rzepaki wymokły, koło Horodenki miej- 
scami prawie zupełnie zginął, koło Buczacza, Osso- 
wiec, Bobuliniec, Kojdanowa, Przewłoki , wszystek 
przeorano. W powiatach północnych taż sama klę- 
ska. W okolicach Sieniawy rzepak zły. 

Koniczyna z pod śniegu wyszła na pozór 
ładna, zielona, lecz przemarzła, słoty ją stłoczyły, 
tak iż słabsza w wielu okolicach całkiem wyginie. 
W przemyskiem koło Niżankowiec, tudzież w oko- 
liceach Rudek i Zurawna myszy wiele zniszczyły. 
Koło Dobromila, Birczy, Żyje, ale nie rusza się od 
ziemi. W okolicach Kopyczyniec koniczyny te, 
które w zeszłym roku dwa pokosy dały, wymokły 
i wymarzły zupełnie. Tegoroczne dobrze rokują. 
Dobre koniczyny są około Brzozowa, Dynowa, Chy- 
rowa, pod Kulikowem, w okolicach Ustrzyk dol- 
nych, Leszczowatej, Dubiecka, Sieniawy, Halicza, 
Kołomyi, Łanczyna i Dełatyna. 

Około Sądowej Wiszni, Chorośnicy, Bukowa, 
Radziechowa, Narola, Kamionki Strumiłowej, w ca- 
łem prawie Złoczowskiem, około Dawidowa pode 
Lwowem, Rozdołu, Helenkowa, Kozowy, koniczyna 
mierna. Około Halicza miejscami zmarzła i zgi- 
nęła, w okolicach Wojniłowa, Kałusza, nie rośnie i 
trawa ją przygłusza; w powiecie horodeńskim po 
większej części przępadła; koło Zbaraża w wielu 
miejscach wymarzła pod Brodami na nizinach wy- 
przała pod śniegiem. Pod Podhajeami wiele koni- 
czyny przeorują. W powiecie borszczowskim wy- 
marzła i miejscami wyginęła zupełnie. 

Siejba rozpoczęła się na dobre wszędzie do- 
piero po świętach ruskich, od 2. maja; ale dla 
słoty nie można roli dobrze obrobić, z tej przy- 
czyny wiele gruntów zaperzy się w tym roku. Ni- 
skie łąki i doliny zamieniły się w bagna Role 
mokre, nawet w najsuchszem położeniu. Słejba ni- 
gdzie dotąd i w połowie nie ukończona. To co 
posiano zaledwie wschodzić zaczyna. Grochy pra- 
wie wszędzię już posiano, ale dotąd nie wschodzą. 
Jęczmienia mało gdzie jeszcze sieją, a posiany 
słota przybija. Kartofle gdzieniegdzie sadzić za- 
częto, 

Ogrody warzywne dotąd nieobrobione, 
osobliwie u włościan. 


Wiedeń d. 23. maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono : 1287 szt. nierogacizny, 4016 sztuk cio- 
ląt, 2783 sztuk owiec. - | 

Ołacono za nierogacłznę Od 35 do 43 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za cielęta od 40 do 50 zł, wyjątkowo po 54 
zł. za 100 kilo mięsa. 

Za owce eksportowe po 23 do 29 zł. za pare, 
i po 46 do 56 zł. za 100 kilo mięsa. 

4. Krzysziofowicz & Com. 
Praterstrasse 43. 
albo Caffe-Stierbóck. 


Wiedeń dnia 23. maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono:  Cieląt 4015 zabitych wieprzów 430, 
żywych zaś —, zabitych owiec 98, Żywych 
owiec 2738, jagniąt —. 

Cielęta płacono 32, 45 do 50 zł, — 
40 zł. do 60 zł. 

Zabite wieprze 50, do 58 zł, 

Zabite owce 45 do 50 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 48 do 54 zł., — lekki towar od 
40 do 42 zł. za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za pare od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 38, do 45 zł. 

Średnio ciężka węgierska od 46 do 56 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł, za 100 kilo żywej 
wagi. 


zabite 


Wilhelm Amirowicz & K. ŚSchełs. 
Wiedeń d. 22. maja. Na dzisiejszy targ do- 


| 
| 


żkie bagony 54 do 56 zł. za 100 kile żywej wagi 


wieziono 1433 sztnk ciężkich bagonów, 1869 śre- 
dnich bagonów, 3238 sztuk warchlaków. 


— et., za średnie bagony od 48 zł. do 54 zł, za 
warchlaki od 36 zł. do 45 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 


(nr. 1) mieszka pod numerem 403 Manhalton 
Avenue Green-Point. 
jako bardzo skromnego człowieka. Wyraził on 
zamiar stawienia się przed władzą, a przypisa 
to należy temu, że się chce oczyścić z zarzutu, 
jakoby się ukrywał, 
publicznie i po irlandzku mówi angielskim ak- 
centem. Adwokat jego nazywa go znakomitym 
człowiekiem w całem tego słowa znaczeniu, a 
byłoby wielkiem szczęściem dla Irlandji, gdyby 
stanął na czele swych rodaków. 


chwaliło w urodziny królowej Wiktorji publi- 


z 500 izraelitów tylko około 350, pod naciskiem 


zarobku u goldhamerczyków jest za nim, reszta 
zaś izraelitów i około 600 


"czwartek na walnem zgromadzeniu, przez swoich 


wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 3233, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1869, ciężkich bagonów 1433, 
razem 6535, 

Galicyjskie płacono 34, 38, do 45 zł. 

rednio ciężkie węgierskie 46 do 51 zł., cię- 


Moskwa d. 25. maja. Car przyjmował księ- 
cia pruskiego Albrechta i nadzwyczajne posel- 
stwo pruskie. Przywitanie było najserdeczniej- 
sze. Na balu w piątek u ambasadora niemie- 
ckiego będzie car z Żoną i całą rodziną. Dla 
ciała dyplomatycznego będzie w poniedziałek 
bal w carskim pałacu, a we wtorek u jenerał- 
gubernatora Moskwy. W czwartek bal szlachty. 
Dziś wieczór przyjęcie ciała dyplomatycznego u 
ministra spraw zagranicznych. 

Książę czarnogórski odwiedził Katkowa. 

Praga d. 25. maja. Półurzędowy Prager 
Abendblatt wykazuje, że niedorzecznem jest, 
przedstawiać rozwiązanie sejmu czeskiego, któ- 
rego kadencja i tak się kończyła w przyszłym 


Wilhelm Amirowicz & K, Schele. 
Wedeń d. 22. maja. Na targ dzisiejszy do- 


Płacono za cięźkie bagony od 55 zł. do 57 zł. 


A. Krzysztofowicz & Cum. 


oku, jako akt nieprzyjacielski przeciw Niem - 
rom. Gabinet Taaffego pozwolił przez cztery 
cata gospodarować centralistycznej większości 
Isejmu czeskiego, w którym to czasie, gdyby jej 
ćstotnie chodziło było 0 przywrócenie miru ną- 
irodowościowego, miała dość sposobności do za- 
dokumentowania swoich intencyj pojednawczych. 
Wszelako nie podobnego nie uczyniła, niechajże 
tedy nie lamentuje, gdy samąż ludność powo- 
łano, aby swoją wolę zamanifestowała. 

Rzym d. 25. maja. Kryzys ministerjalna za- 
kończona. Prezydent sądu apelacyjnego w Rzy- 
mie, senator Gianuzzi, mianowany ministrem 
sprawiedliwości, Saveli ministrem wyznań, a 
deputowany Głanate ministrem robót publicz- 
nych. Po południu tego dnia zostali nowi mini- 
strowie zaprzysiężeni. 

Berlin d. 25. maja. Reichsanteiger ogłasza 
rozporządzenie cesarskie, dotyczące uroczystego 
obchodu 400-letniej rocznicy urodzin Lutra na 
d. 10. i 11. listopada po wszystkich ;kościołach 
i szkołach ewangelickich. 

Sztokhelm d. 25. maja. Z powodu głosowa- 
nia sejmu w sprawie erganizacji armii podało 
się całe ministerjum do dymisji. 

Paryż d. 25. maja. Zeszłej uocy porozlepia» 
no w kilku dzielnicach miasta liczne plakaty 
rewolucyjne, wzywające anarchistów do mani- 
festacji w przyszłą niedzielę na cmentarzu Pere 
Lachaise u grobu. federalistów. Pojawiły się 
także plakaty rojalistów. 

Londyn d. 26. maja. Posiedzenie Izby po- 
słów. Fitzmaurice oświadcza, że Errington (uży- 
wany przez rząd angielski do komunikacyj z 
Watykanem) ani bezpośrednio ani pośrednio nie 
pobierał zapłaty z kasy rządowej. — Rezolucj 
Brycego.: „Izba spodziewa się, że rząd nada 
wespół z kontrahentami traktatu berlińskiego 
przedstawi Porcie obowiązek i konieczność na- 
tychmiastowego zaprowadzenia reform w Arme- 
nii i Turcji europejskiej* — została przyjętą po 
zgodzeniu się wnioskodawcy na życzenie Glad- 
stona, aby wypuszczono wyrazy „wespól z kon- 
trahentami traktatu berlińskiego. * 

W toku rozprawy oświadczył Fitzmaurice ; 
Anglia może jako kontrahentka traktatu ber- 
lińskiego, ale też na mocy konwencji angielsko- 
tureckiej robić przedstawienia co dv Armenii. 
Mam nadzieję, że ogłoszony, jak donoszą dzien- 
niki, projekt reformowy będzie więcej wart od 
dotychczasowych projektów, tudzież że projekt 
reformowy będzie w przedostatniej już godzinie 
przeprowadzony. Chwila to poważna, uroczysta 
w dziejach Turcji. Należy się” spodziewać, że 
poczucie obowiązku nakłoni władcę Turków 
do przyswojenia sobie idei cywilizacji europej- 
skiej. — Gladstone oświadcza, Że należy rzą- 
dowi pozostawić wolne pole, aby odwołanie się 
do mocarstw wyszło we właściwej porze i w 
odpowiednich okolicznościach. 

W sprawie ceł przywozowych od wyrobów 
spirytusowych z Madagaskaru, doszło do poro- 
znmienia. 

Washington d. 26. maja. Do ministerstwa 
spraw zagranicznych nadeszło potwierdzenie 
Wiadomości o zawarciu pokoju między Chili a 
Peruwią. 


Teatr hr. Nhkuróka: 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W sobotę dnia 26. maja 1888 rokn. 
Po raz drugi: 
Gaskończy kK 
opera komiczne w 4 aktach, tłumaczenie Aurelego 
Urbańskiego — muzyka F. Souppó'go. 
ak Ae aA „dy AMB 
ILiwów z Izby handlowej, 26, maja 1883. 
? > zaj ua ztakę 
„bez kupona bieżącego pla żąda 
Kolej gaile. Kar. Lud. 200zł, m. k. 296 299 30 
l lwow.-czern.-jass, 200 zł. w.a. 169 25 172 25 
Banka hypot. galie. po 200zł. w.a. 301 — 366 . 
+ _ kredt. galie, po 200 z2}. w. a. 350 — 255 — 


2. Listy zastawne za 100 ułr. 
bez kupona bieżącego 


Teleramy Gaz, Nar, i ostatnie wiadomości, 
New York Herald donosi, że Patrik Tynau 


Adwokat jego maluje go 


Nie chce on występować 


+ 
+ * 
Zgromadzenie robotników irlandzkich u- 


cznie spalić jej portret. 
* z * 

Sultan ma zamiar mianować wielkim we- 
zyrem obecnego posła w Berlinie, Said baszę. 
Köhler basza miał oświadczyć sułtanowi, że o 
reorganizacji armii nie może być mowy, dopóki 
na jej czele stoi Osman basza. Istnieje kwe- 
stja, czy na miejsce Osmana nie mianować, 
Husseina Husni, zwanego przyjacielem żołnierzy. 

w 3 KE 

Moskwa dnia 26. maja. Jutro pojawi się 
manifest carski, udzielający politycznej 
amnestji polskim powstańcom, którzy do 
kraju powrócą , je: carowi przyrzekną 
zupełną podległość i wierność, pozostaną 
oni jeszcze przez dwa lata 
politycznej cenzury. 

Manifest zawiera dalsze licząe darowane kary 
co do przestępstw miepolitycznych, zniesienie rozma- 
itych kar pieniężnych, umorzenie zaległych po- 
datków na korzyść pewnych kategoryj uboższej 
ludności. , 

Oczekiwane są dalsze częściowe amnestje 
ułaskawienia i nadania godności. 


pod dozorem 


Przemyśl d. 26. maja. (Pryw.) Komitet 
przedwyborczy polecił wyborcom dr. Walerego 
Waygarta na posła sejmowego. 

Drohobycz d. 26. maja. Kandydatura p. 
Ziemiałkowskiego zachwiana mocno, bo nawet 
użycia imienia rządu i w obawie utracenia 
l oko: chrześcian stanow- 
czo przeciw p. Ziemiałkowskiemu. Wobec tego 
goldhamerczyki wyprawili znaną burdę we 


fagasów niewyboreów poodbierali gwałtem i 
groźbą od wielu wyborców karty legitymacyjne, 
i wydali dwie żydowskie odezwy za p. Zie- 
miałkowskim, które wam pocztą posełamy. 
Treść tychże jest widocznie rasowę .podburza- 
jącą, a mimo to starosta pozwolił je ogłosić. 
Jak powszechnie mówią, wywierana jest presja 
na urzędników. Takie narzucanie posła musi 
ogół oburzyć, cel wolnych wyborów byłby chy- 
biony i zatarty. Może przyjść i do bitek, do 
których goldhamerczyki się przygotowują. Jeśli 
p. Ziemiałkowski wie o tem wszystkiem, to 
niech: mu się oczy otworzą. 
"Wiedeń d. 26. maja. (Fryw.) Bolgar, który 
zastrzeńł w pojedynku podpułkownika Schlaye- 
ra, został ódstawionym do sądu karnego. 

Praga d. 26. maja. (Pryw.) Konserwatywna 
szlachta czeska ofiaruje centrałistycznej kompro-. 
mis (ob. „Lwów*), pod warunkiem, aby zdecy- 
dowała się głosować w sejmie za zmianą Or- 
dynacji wyborczej: >? 

Moskwa d. 26. maja. (Pryw.) Katków prze- 
mawia w Mosk. Wiedom. za ulgami paszporto- 
wemi. Zdaje się, że w manifeście koronacyjnym 
będą zapowiedziane te nigi. 

Moskwa d. 26. maja. Wczoraj był u amba- 


sadora niemieckiego obiad na cześć pruskiego | Tow. kreł. 7 x 

księcia Albrechta. — Wielki marszałek dworu| galle A pye: W p A k as z 
zawiadomił Radę miejską, że plac pod Uspeń-| „ > > 6 , okresowe 9835 99 3% 
ską cerkwią należy rozszerzyć, gdyż prawdopo-| „ „4 , lon41',l. 85 80 87 80 
bnie znaczna liczba wojska wystąpi podczas ko- | Banku hyp. gzlic. 6 pro, w. a. * 101 80 102 80 
ronacji, więc otaczające plac kraty będzie po- s - A n wa. 97 — 98- 
trzeba częścią usunąć. Artyści bracia Markow- ca à í i. 10°% pr. 100 20 101 20 
scy, Waznieców, Krasuski, Szuryków i Were- Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 — 108 60 
szczagin przygotowują przepyszne album koro-| „ s wa n a Sa 98 — 950 
uacyjne. — Wezoraj był wieczór u Głiersa, na 3. Listy dinine ga 100 zir- 

który zaproszono książąt dynastycznych, amba- | Ogól. roln. kred. zakład dla GS. 

sadorów i arystokrację. — Na balecie w tea-| | Bukow. 6 pra. los w 16 lat. — — 

trze byli księstwo Edynburgscy, książę Arnulf 4. Obligi ua 100 «ìr. 

bawarski, ks. Montpensier,. ks. bułgarski, KS.| Indemnizzcjne ga'lc. 5 pro. m. k. 98 65 99 65 
Badeński, Aleksander Heski z synem, ks. Waj-|Oblig. kom. zzk. kr. wł. 6pr. wa. 95 — 98 — 


marski i ambasador angielski. Pożyczka krzj. zr. 1878 6 pr. w.a. 101 — 103 — 


Srebro : k 
Kupony w srobrge 


> 
D 


6 Losy. 
Miasta Krakowa b ` 13 — 20 — 
„ Stanisławowa . $ 22 — 24 — 
6 Mo uety. 
Dakat holenderski Š » 556 5 66 
Dnkat cesarski , 3 55s 568 
Napoleondor ż : 946 9 56 
Półmperjał rosyjski — |. h 978 $988 
Rubel rosyjski srebrny r 155 165 
" " papierowy . 118 120 
100 marek niemieckich a 58 30 58 -~ 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 26. maja 1883 


, godzina 1. minut 40 popołudniu. 
Alpiny 72.75 Weg. akcje kr. 300.— 
Anglo-Austr. 113.50 Unionatank 116.— 
Kalej Kar. Lad. 297,75 Nordbahn 275.50 
Rolej Połnd. 149.30 Kslej Alföld. 170.50 
Wolej pańs. Elżb. 330.60 Kolej lw.-czern. 170.— 
Weg. Nordostb. 158.— Wied. Comunsi 123.75 
Wag. obl. p. zł. 99.— Elbetal 217.— 
Kolej siedmiogr. 110. — Losy tureck'e 96, — 
ZŁ. rent. węg. 4'/, 88.97 Bankvereiz 106.80 
Ros. rubel. pap. 1.19.25 Losy wygier, 115.— 
Galic. iadomn. 98.75 Marki niemiec. — — 

Usposobienie: utrzymake. 
Wiedeń, dnia 26. mzja 
godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredyt. 303.— Anglo-austrj.  113.— 
Kolej Kar. Lud. 297.25 Kolej Połudn, 148.90 
Unionsbank 115.75 Napoleonior 9.51 


Rozsyj. bankn. 1.19, Usposobienie : ciche 
Berlim, inia 25. maja 
godzina 4 winnt 35 po południa 


Rosyjs. bank, 203.10 Akcje kredyt. 523,50 
Lombardy 267.50 Galjcyjskie 127.70 
Kolej rumuńn  ——- . Austr. baakn. 170.80 


nn R 0 
POCIĄGI KOLEJOW Mk. 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rane pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 
o 

we Lxuwie, 


ueclzera reka z, 


Koniak kuracyjny prawdzwy frauvuski w różnych gainu 
kach po cenie 2 zł. do 3 złr. i 50 ct.,oraz malagę. 


ella Pastylki tamaryndowe 
łatwy do zażywania i smaczny preparat przeczy- 
szczający w pięknej formie i niezawodnej skutecz- 
ności, pocieszają się coraz większą wziętością ze 
strony panów lekarzy i publiczności. Cena pudełka 
4 przepisem użycia75 ct. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. Główny skład we Lwowie w aptece 
pp.. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, w Krakowie w 
apt. E. Stockmara i K. Wiszniawskiego. a 


BITTERWASSER 


Auterititea bestens empfohlen. 
per- Deps 


(Snor SEamn 2 a 


Herbatę karawanową, 


wyborną, lądem sprowadzaną , 
tylko w jednym gatunku, 
poleca funt wagi rosyjskiej po 3 złr. 
skład materjałów 


Adolfa Inlendera 


; kw BRODACH. 


von karrorr. modiz. 


Do p. Juljusza Schaumanna, aptekarza w 
Stockeraw. 

Przez szereg lat cierpiałem na nciążliwości 
żołądka, udawałem się do wielu ań a ulżenie 
cierpienia było zawsze przemijające na 1 do 3 lat. 

Ubiegłego lata i w jesieni doznałem znown 
bolów w żołądka tak mocnych, Że dniami nie by- 
łem zdolny do żadnej czynności. Za poradą znako- 
mitości medycznych wypiłem około 60 flaszek wody 
karlsbadzkiej Mihlbrunn, poddałem się najściśle j- 
szej dyecie, nie mi to jednak niepomogło, cierpie- 
nie występowało coraz gwałtowniej, 

Zwrócono moją uwsgę na ogłoszenie „o soli 
żołądkowej“. Uciekłem się do tego środka i zadzi- 
wiły mię tegoż nadzwyczajne skntki; po wyżyciu 
4 pudełek „soli żołądkowej“ uwolniłem się od cier- 
pienia. 

Wyrażając Szanownemu panu moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie, nie mogę pominąć, abym 
pańską „sól żołądkową* wszystkim na zołądek cier- 
piącym jak najmocniej nie polecił. 

Z poważaniem 
„, Jan L Bondi m. p 
właściciel drnkarni we Wiedniu I; Bellstr. 

Wiedeń 17. stycznia 1883. 
EAEEREN) 
Bergera medyczne i hygien. mydla, 
szczególnie Bergera mydło dziegciowo-siarkowe, tu- 
dzież mydło karbolowe i naftowe zawdzięczają swe 
rozpowszechnienie wielkie i uznaną skute*zność 
przeciw wszelkim chorobom naskórnym doskonałe- 
mu zestawieniu. Dodawana do mydła broszura do- 
starcza na wszystkie wypadki pouczenia i objaśnie- 
nia. Do nahycia we wszystkich aptekach. Należy 
żądać wyraźnie mydła Bergera. j 
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nywa sio z nieza 
wodnym skutkiem! 


nerwowym, ka- | K a w a 
arom , bezsenności i wszelkim |; w wybornej jakości 

cierpieniom piersiowymi. Zada- po istotnie hurtownych cenach 

walnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka-|£ ze znanego składu wysyłkowego 

wy wystarcza, W Paryła ulica Vivienne. |i Bobi KKap-herr, Hamburg 

36, w aptece Dra Chable, 1 o woreczkach o 4*/, kilo rzeczywistej 


—|Ñ wagi (nie 5 kilo brutte tt 
Ą bez opłaty porta włacznie Æ RAEI SEEN 


łata E a TaT Taa a aaa aaan | Sirop du 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO z FOR ET 


Lakad wodoloczniczy wa Lwowie, (W Kisiilco) =% 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie jg 
tak pod względem świeżege powietrza, najlepszej wody, jak i przy- %3 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupelł- ję 


B= 6 zmia maż COŻ YTAOOTAYNANAWANNWYKWNOOOAANAÓOAANO 
BŁ. Nowe znacznie snišone ceny is i 


Towarzystwo gal. kasy zaliozkowej 


we Lwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 


| 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 86 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu belu zębów, lub nieprzyjemnego 
odoru z ust. Joh. George Kothe, 


W. . 
dling pod Wiedni KAR i j : nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dl 2 a ; za ddóraniem. ET 
ojj e emg Meane ode aiaa przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, ŻE laczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od ps B ös s A r morenas karaso a BA 

We Lwowie prevdaiwa do nabycia «| Oprocentowując takowe po Gpret rocznie 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. - UJ A IAA Jasoa nilono can pigkna > $ 275 
A e. Eni ||| POCOO NANA  ohłodniki do/s | EA anida cy: M 

s *, h ł / rna, moc: Weba o 
dlach alanteryjnych i materjałów w Ga- Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: | WIERY icz kaa sa jażn  SRW (Wo u. BP JANA IL r" 4 dill s 
icji i owini A 0 » : OK UNP WR „Ut 
Wiede d Eer FH ki ——j|||| od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem Radlauera RA oh Maków MAER ni dogkonkin > 4.80 
r bad j amn . . . . r š " 
M p pre ie obuwie od 500 do 1000 „ „ 60- , a a i HE: DEA Guge RJ 
= e . . . Å 2 . 3 : u b. 

Da pa je se gk || 04 1000 złe i rst kapitału za S0-dniox wpowoż | OSOMCJA jodłowa F; Eea Nee 13 
lub skóry na kołkowanych i śrubowanych ° : e e ° s 58 RATE, | p matyema, e . 4 au, w 6.48 
podeszwach podwójnych zł. 3.50 Udziały opr ocentowują SIĘ od dnia wkładki, z Czerwonej Apteki w Poznaniu, najpysznicjsza i najzdrowsza perfuma| X 9, = WERE | pah PI W re 

lakierowane i skórkowe 5.50 pokojowa; polecona przez prof. dr. Reclama w Lipsku, sławaego profesoraj S E a ESZ% 

Dla panów sztyfety, zo skóry do Dyrekcja. dla publicznej i prywatnej hygieny, dr. KMoszutskiego w Poznaniu, Š = > JERE Eene AE e sieć 
szwarcowania na potrójnie kołkowanych przez największy angielski farmaceutyćzny dziennik i przez największe mie-| 2.3 g zg. | aatasie zaje GOWEISJ Wojan ao „ae 
iśrabowanych podeszwach podw. zł. 4.— mieckie, holenderskie i duńskie dzienniki farmaeentyezae ; używano) $ m "vo 3 = = 

z rosyjskiej skóry lakierow. „ 6—]| w wielu szpitalach. Escncję jodłową wydobywa się przez destylację z młodych! =% © 5 Bezpośredni odbiór. Najwiękaza oszczędność. 

wysyła za pobraniem szpilek sosnowych (pinus stivstria) i zawiera tychże najsknteczniejsze części skła- 0 e o m 
Józef Lichtenstern , dowe w skoncentrowanej czystej formie. Rozpylony przez rozpylacz, udziela powie 20 l taniej. |; 


fabryka obuwia we Wiedniu, Alserstr. £9. 


Głów. wygrana 200.000 A. 


Najniższa wygrana 200 zł. 
Dnia 1. czerwca 1883, . 


trzu pokojowemu orzeńwiającego, przyjemnego i ożywiającego zapachu lasowego, 
albowiem tegoż eteryczno-clejne i balsamiczne pierwiastki wywierają nadzwyczajną 
skuteczność leczniczą na cierpienia merwowe, serca i piersiowe, szcze 
gólnie na astmę, koklusz, suchoty i bladaczkę. Za pomocą Ra- 
dłanera esencjł jodłowej możoa w łatwy sposób zbawienuą skuteczność 
lasu szpilkowego przenieść do pokoju, i tensamem ntrzymać zawsze 
czyste, przyjemne i zdrowe powietrze pokojowe. Jako wcieranie lub okład, lub jako 
lodatek do kąpieli jest Radlauora esencja pędowe Środkiem kojącym 
cierpienia renmatyczne i goścowe, © Bo; nerwowe, jako 
ę 


Linoleumowe 
kobierce korkowe , 


nzjtrwalsza do posłania na podło- 
66, nie przyjmujące kurzu, ctegan- 
ckie tag do pomieszkań prywa- 
tnych, jakoteż dla lokalów kanto- 
ruwych. Skład materji pokojowych 


Cenniki darmo. 


Patent. kosiarki do trawników 
(specjalność) e. k. uprz. 
fabryki maszyn we 
Wiedniu, Währing, 


odbędzie się wielkie eiągnienie przez to ból głowy, migrenę, ból zębów it. p. Herrngasso 64. Łatwość||| Sobierców na podłogę, zasłanek 
rząd założonej i gwarantowanej ce. k. b ty Prawdziwa tylko opatrzona marką ochronną, przed- w życia, wydatne if przed umywalnie, materji po- 
praktyczne, zatem po- 


isę kiwi pożyczki 2: Lód stawiająca jedno drzewo jodłowe. — Flaszka 65 ot. 
j À . Główny skład we Lwowie waptee Henryka Blumenfelda 
120 milionów 983.000 złr. pod „Złotym Shima. skład w SWZ ZEG na EET. F a 1482 2—8 

Główze wygrane, ato: 200.000, A a G ~ 
150.000, 50.000, 25.000, 20.000, 
15.000, 10.000, 6.000, 2.000, 
A 500 zł. ł 200 zł. den: jako 
najniż. wygrana losu wyci tego. 

Zadna inna pożyczka lotin nie 
nsstręcza tak korzystnych szans, jak 
ta, gdyż każdemu podaje sposobność 
z małą wkładką zrobić wygraną 
200.000 złr. 

Los z serją i numerem kosżtuje 
2 zł, 3 logy 56 zł, 7 losów 10 zł, 15 
losów 20 zł. w banknotach. 

Zlecenia przy dołączeniu należyto- 


kojowych w najrozmaitszych 
deseniach. 994 


mm 


F. C. Collmann's Nachf. 


A. Reichłe, Wiedeń 
I. Johannesgasse 25, 


~ lecenia gcdue posis- 
d:ozom mmejazyc i większych ogrodów 
Szerokość cięcia 400 i 500 mm. du 12 
i 15 zł. Za gotówkę odstawa franco. 
1002 1 10 


| Pastilles de BILIN ; 


Bernhardta (Bilińskie ciasteczka ma trawienie.) 


nżywują się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarom śźółądka, w 
motory parowe (Hochdrnek- Dampfmotoren) oglo przeci Ea E N wienia i są atoał żołądka i kanałn odoho- 
0 


owego dla ludzi prowadzących życie siedzące, szczególnie godne polecenia. 


Dr. medycyny Józef Rappaport 
mieszka przy ulicy KAROLA LUDWIKA |. 89 w hotelu 
Appermanna na 2. piętrze. -— Ordynacja od 2. do 4. god. 
popołudniu. Dla ubogich bezpłatnie. i 


X Pi ` g : Ą e ewyższają wszystkie dotychczasowe tego rodzaju maszyn 
Szyb, TE. TE Fete m Najnowszy optyczny instrument „kieszonkowy dla turystów i bo detin, w łakutek swej imawólolkeł w roi a aajne Skl we wssystkieh handlaeh wód mineralnych, w aptekach 
mówienia dołącza się urzędowy plan mieszkańców wiejskich i t. p. | sem wypotrzebowaniu węgla i nznanej kenstrukcji i handlach drogerii. 1085 4—6 
najlepszej. Dyrekcja zdroju w Bilim (Czechy). 


gry i listy oiggnienia. Na każda za- 
pytauie ndziela się objaśnienie, a n- 
czestnikowi wysyła się plan gry, tu- 
dzież po oiągnieniu wygraną nale- 
żytość. — Upraszam bezpośrednio i 
z zaufaniem udąwać się do domu 


Nie potrzeba egzaminowanego palacza i żadnej szczegól- 
nej obsługi, Bliższa podają prospekty: 1397 1—10 
c. k. uprz. fabryki maszyn 


A I G. BRernhardis-Sónne ieni i i 
perei K zj dodal oria AN Zupełne zastąpienie mieka macierzyńskiego! 


n aeai i a Ekstrakt w proszku 


R. DITMARA LIEBIGA „zupy dziecinnej“ 


zestawiony podług metody przes samego Liebiga autoryzowanej, w G. Hella 
e. k. kraj. uprz. 


fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgart- 
skład fabryczny 


ner, G. Stóger we Wiednin). Od 15 lat doświadczony, przez wielu lekarzy 
poleca 


jako najlepszy środek pożywienia dła dzieci uznany, posiada ekstrakt w 
proszku Lsebiga zupy dsiecinnej w porównanin z innemi preparatami liczne 
»lichtarze i lampy 


zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym 
od 90 et. i wyżej 


stosunku jak mączki dla dzieci, nie podlega zepsucia, nie jest sztucznym 
latarnie ogrodowe 


środkiem pożywnym, któryby miał usunąć mleko, lecz przydaje do mleka 
do ulic, kręgielni i ścian. 


krowiego te ezęści składowa, które nadają mn kwalifikację do mleka maćie- 
rzyńskiego, jest ztośnym « przytem najtańszym środkiem Pożł wtym, albo- 

Przesyłki za zaliczką po- 
cztą lub koleją. 


wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeciąg, jak 4 puszki innych pre- 
ŁOPUSZNA. 


paratów. 914 4—36 
Cena flaszeczki R złw., — podwójnej 8 złr. a. w. 
Zakład klimatyczny, wodoleczniczy i żętyczny, w Karpatach Bukowińskich, 
5 mil cesarskina gościńcem od Śniatyna, w uroczej dolinie Beretu, na wysokości 


SKŁADY w APTEKACH. 
Główny skład wysyłkowy: G. Hell w Opawie. 
E TORT 
Zakład I i 
a a ecznieczy 2000 stóp nad poziomem morza, będzie dnia 16. czerwca otwartym, | 
weów it. d. w najrzetelniejszym wykt- Zakład posiada 72 pokoi umeblowanyoh, łaźnię parową, łazienki, 2 restau- 


Główny skład we Lwowie; w aptece Zygmunta Ruckera. 
i ; sposobem naturalnyna kz Etóryca edi ł dpi Taca kósześfa! konie 
anin najtańsz, r racje, Z rych jedna pod własnym zarządem podpisanego, druga kosz K 
F Dokładne RR pw? gratis założył przed 29 laty w WELDES w górnej Krainie (koło Laibach) lekarz dla przewożenia gości, mnzykę kąpielowa z Gmin muzyków złożoną , 2 fortepiany, 
926 


i franco poleca 1-6 ; e 2 kręgielnio i bilard. Dolina, w której leży zakład, ntworzoną jest przez dwu 
H. POKORNY, Arnold Rikli. 


równoległe łancuchy gór Karpackich, środkiem których płyną rzeki Sereth i Ło- 

jpuszna. Góry są porosłe całkowicie lasami przeważnie szpilkowemi. by 
c. k. właśc. przyw. i fabrykant wyr. strsein. Obszorne zastosowanie kapieli świetlno-powietrznych i słenecznych przy Ceny; Całkowite zaopatrzenie, t. j. pokój obszerny z 2ma łóżkami i mebla» 
w Karlisbadzie w Czechach łagodnem użyciu wody według zasad hydrjatycznych, jakoteż względnie nżycie|mi potrzebnemi, table d'hote ze śniadaniem , Zgiem śniadaniem, z dwoma mięsami 
"systemu Sohrotta lub parowyeh kąpieli, są właściwościami oeohującemi ten syosób|na obiad a jednem na kolsoją, oraz systematyczna hydroterapia z 8-krotuemi na 
eou6nia, który bardzo skutecznym się okazał dla wzmocnienia nerwów, ja-|dzień procednrami, kosztuje miesięcznie 89 złr., wrachownjąc w to i wszelką neługę. 
NONENNNENNKH E koteż dla regulacji obiegu krwi i jej czyszczenia we wszelkich słabożelach. Leczenie się hydropatyczne i wiktowsnie w zakładzie nio jest koniecznym) : 


warunkiem. Chcący własna kuchnię prowadzić, dostaną bezpłatnie kuchenkę do S 
Dr. Hartmanna Sezon poczyna się 1. czerwca. à ! 


| swego pomieszkania. Stół całkowity dla służby 12 złr. miesięcznie. 
Liu wałka « Fo zeancuskie lub włoskie należy adresować: Arnold RIKLI, Stołowanie się a la earte nie jest wykluczone. 
| š mio (Ober-Krain.) szkanie od 10 do 20 złr. miesięcznie; table d'hote (t. j. wikt całkowity) nr. I. 


Nowo wynaleziony instrument składa | W 
s'ę Z 2 optycznych Boczewek, które)” | 
pizytwierdzić można na dowolnej lasco, i jest o wiele więk-| ¿$ 
fandldwego 1687: 1-- 4 szej Kie jak poena dalowid , przezeo znalazł po- 
a zechny przy. zozególnie czas cieczek można 
J. Breycha, w Frankfarcie n. M. go najlepiej użyć. I 
ZEE O 

(Guk. Ze szkatułka kieszonkową zł. 1.86 , lepsze zł. R 75, nader doskonałe z 
większemi soczewkami zł. 8.50. — (Odprzedającym rabat.) 
Bek. Baroscop dokładna wskazówka zmiaby powietrza zł. 2, najl. zł. X.75. 
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. 1041 5—-10 

Jedynie i wyłącznie do nabycia u 


Klingi & Baumann, we Wiedniu, 
I, Tegethofstrasse, nr. 3. 


SĘ Nową ifustrowane cenniki ozdobione przeszło 200 pysznemi ilustra- 
ejam] najrow: wynslazków za nadesłaniem 15 ct. (w znaczkach pocztowych) franco. 
p u 


j Patent Pokorny | 
A Jagdpatronenladung fir! 
den Weitachuss, fur Lan- 


Patentirt in Osrtorzetoh - Ungaro, im. 
Deutschen Boloha usd Traatroich. 


EZA 


Kapele Landeck "Sinas 
á Nziązku. 
Biarczane termy 24-160 R. | Zakład wodoleczniczy. 

Kąpiele mineralne, wanienne i ba- | Wody do picia. Zakład Żętyczny 
senowe, wewnętrzne i zewnętrzne w Appenzell, kuracja mleczną, 
tusze, kąpiele szlamowe. pyszne lasy szpilkowe, 

1400 stóp nad powierzchnię morza, łagodny klimat górzki, zupełnie ochro- 

nione od wschodu i północy. Wsknzane przeciw chronicznemu reumatyz- 

mowi, gośćcowi, poraśemiom, cierpieniom hemoroidalnym. wys leniom; pe 
wszechnemu osłabieniu, niedostatecenemu odływianiu. Szozególnie ws 

zane przeciw zwichniętemn zdrowiu u kobiet, a to: katarom, nerwowym 
ciergiemtom, miedokrewności, chronicsnym cierpieniom maćicznym, nic- 

płodności. — Roczna frekwencja obcych 5.500. Piękne pomieszkania, 00- 

dziennie koncerta, teatr, wycieczki w okolicę i t. p, — Stacja kolei žela» 

znoj Glatz i Patschkan. 


Otwarcie kąpieli dnia 1. maja. 
1100 1—3 Magistrat. BIRKE, burmistrz, 


nabojem śrutowym potrój- 
ną doniosłość , jak za po- 
mocą zwykłego naboju. 
powyżznią a rifla i choko borsi 
wszyst co do znano 

doniosłości ze ABY O EE: 
Te naboje patronowe ochraniają 
znacznie więcej iufkę, jak każdy swykiy 
nabój, a przytem ma się tę przyjemność, fi 
że się osiąga wypróbowaną strzelbą tę 
doniosłość, a zbędnem się staje noszonie 
ciężkich strzelb 1 ekspresowgeb. 

Myśliwy, używając tych nabojów ma% 
to ukontentowanie, że zwierz na daleką 
odległość i zawczasu przed wstaniem, mo- 
że być zastrzelony. 

Każdy z P. T. myśliwych i leśników 
osądzi, ile sprawia ukontentowania strze- 
lanie na wielką odległość. 

Dalej polecam P. T, myśliwym moje 
wyroby wszelkich gatunków nabojów do 
strzelb myśliwakich, tarczowych, rewol- 


Henryk Lanz |we Wiedniu 


Ręczne i kierątowe młocarnie wszelakich wielkości. 1502 1—6 
Maszyny do przyrządzania Karmy, iryery itp. ; 
Najnowszej konstrukcji, najpraktyceniejsze systemy, tanie ceny. 
Ilustrowane. katalogi gratis i franco. , 
Poszukuje się rzetelnych ajentów i odprzedających. 


i 


NA „bliższe śężnianie 15. dieżwih b. r. 
Główna wygrana zł. 50.000. 


3% Losy listów zastawnych 


c. k. uprz. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


obaj się ndać do zakładu dla samego pobytn lnb żętycy, płacą: pomie- 

Prospekta polskie, niemieckie, angielskie lub włoskie na ządanie gratis, 30 zł, nr. IT. 40 złr. miesięcznie, dzieci połowę. Taksa dla muzyki wynosi na cały 

Na sobie doznane dobre skutki tej kuracji poświadezamy: Roman baron|sezon 8 LĄ a dla dzieci połowę. Przyjeżdżających z Gaiicji gości oczekiwać będą 
Gostkowski, inspektor kolei Albrechta, uliea Teatralna, l. 7, Lwów. J. Gruszeeki,na stroji Śniatyn na zamówienie pod adresem: Łopuszna, poczta Berhomet nad 
tental inżynier kolei Karola Beretem (Bukowina) konie zakładowe. 


najlepiej ntwierdzony środek leczni- 
cy przeciw 


właściciel dóbr Wasylowa na Bukowinie. Ludwik 


rzerzączce u mężczyzn Éi udwiks, Lwów dworzec. 2. P. Kaeprsycki inżynier kolei Albrechta ulica Tea Będąo w jednej osobie lekarzem i i agam od 
INEZ m i odarzem Zakładu, nie wymagam o 4 : A 
tralna, |. 7, Lwów. Otyliu Nsttmanm Żona c. k. LIC. inspektora, ul. Pańska, moich A a Ai PA E a osobnego EO honoracjum, jak również ża” po kursie dziennym 1 
L 17, Lwów. K. Nittmamn, akademik ul. Fańska, |. 17, Lwów. J. Ostrowski aspi-iinej innej zapłaty, oprócz powyżej wymienionych. 1522 1—3 


rant techniczny kolei Kar. Lud. Krasne. J. Pelts inżynier kolei Rzeszów dworzec. 
M. Rybowski kierownik szkoły kolei Kar. Lud, Lwów dworzec. J. Btenteb at 
biura kommercjalnego kolei Albrechta, ul. Łyczakowska, l. 82, Lwów. A. Terlecki 
inżynier kolet Czerniowieokiej, Lwów dworzec. Æ. Teśsseyrć starszy inżynier kolef 
ITarnopol. L. Weeber, urzędnik magistratu Lwów. 1429 1—6 


> Chcących bliższych informacyj zapraścam aż do dalszego ogłoszenia do Bwo- 
jogo pomieszkanis we Lwowie, nl. Grodzickich, nr. 4, zgi pietro między godzinę 
Boig a dte g oludniu, — Wizernnek zakładn można widzieć na wystawie w księ- 
garni Wny eyfartha i Czajkowskiego. 


Dr. Władysław Bogdański. 


kwity poborowe 


na te losy w ratach miesięcznych po tylko zł. 5 w. a. 
sprzedaje 


E August Schellenberg 
Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem srebr dom bankowy i kantor wymiany 
Saxlehnera źródło wody gorżkiej we LWOWIE. 


HUNYADI JÁNOS 


bie skntk świe- 
żo powstałe i nawet 
FA) bardzo xastarza- 


Moskutnj, po s0- 
w, 


Założona do” 


r. 1879. a” ye RA 
w» „> N 


niejszych aptekach OA E ? LB 

cenie A zł. BOG 63 4? ha dT AN - p przednich 

TWERDY apteka „ię! id T E | s$ Holpnderskitý analisowanej przez Liebiga; Bunsena, Fröseniusa, tudzież apro= : li | kcyj 
Hirschen* Kohlmarkt 11 ch Wie- bowans i GGLIODA według orzogtenia snakomitych lekarzy Baszhergera, Ces. król. uprzyw. galio. akcyjny 


+ u cy LIKKERÓW 
> we WIEDNIU, 1. Konimarkt 4, 


Dla dogodności P.-T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
kandlach zaaszni RA i = 


| -SeanEO ánh 
ha a A Kusmana. PAlodrotśi, Sekulixo Sonia wunderiicha: 
4 itp. uznana i polecona jako 
aS- najwyśmienitsza i najskuteczniejsza © 
ze wszystkich wód gerżkich. 
igre Br: wig eaa ra a e E FR GW m Dla | 
SaxipknerA wody Gorskiej. Hapszjj | = 037.669 1—20 


Właściciel : Andreas Saxlehner, Budapest. 


dniu. 

NB. P. dr. Hartmann ordynuj 
od godz. 9—21 od 4—6 w swo 
zakładzie, gdzio zajmuje się także 
jak dotąd leczeniem : sh stó. 
bosoi naskórnych, tajn: szczegól- 
nie BE oaa otTiadozonej 
meto ez nyci 
ziemniej chorób kilog A wych 
Loki dostarczają 51 po ją. 
Honorariam mierne. Także hrk i 

nr. Li (jedenaście). 

Skład we LWOWIE: w sptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamrogiewicz apt. 


w Tarnopolu. 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Mavowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asygnały kasowe 
4-procentowe platne w 30 dni 


po wypowiedzeniu. 
Wszystkie znajdujące się w obiegu 4'/, procentowe 88y- 


i upławom u kobiet, 
Ściśle podłag medycznych przepisów 
sporządzony preparat ,— leczy bem 
wstrzykiwania i belów, nio 


DG” Jui dnia 1. czerwca. "BE 


200.000 


RUGRBĄNY,, Bandaże rupturowe 
ERD, elastyczne 


T ERN 3 KEEN i i iem będą opro- 
do wy w | yw; bez 8 pr e 2 Y M gnaty kasowe z 30dniowem wypowiedzeniem będą 

uma, JAJ Ea ore fren ries Io Ois, x r. 1 r sai > ; 4 centowane, począwszy od dnia 1. czerwca 1883 po 4prot. 

died a osapom P 1 s z . SG4. najnowszej koustrukoji, nader praktyczne i trwała, %udzień wszelkiego rodzaju 


z 30dniowem wypowiedzeniem, i 1211 17 
Lwów 30. marca 1883. 


bandaże, przepaski na brzuch, angiel. i francuskie pończochy na 
żyły kurczowe, najnowsze suspenzorja, wszelkie chirurgiczne towary 
jgumowe i wszelkie artykuły, służące do pielęgnowania chorych. 


rę | 0. Neupert, daw. J. G. Zieger, we Wiedniu, 
E da M H- 3 U zad r £atoż, 1 1878, I. jak dawni lko Graben 29, wewnątrz Trattnerhof. Skład 
Strobelgasse 3. | a R R z Woliscile 10 i 15.4 Graneaskich specjalności. AEG < . 
- l Wysyłka rychło i pod dyskrecją za pobraniem. 294 1—24. 


Całe 4 zł}, połówki 2 złr. i stempel. 


Wochslergeschäft der Administration DYREKCJA 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


MANRUS PERCI, 


w Budapeszcie, Palatingasze, 17. 


an A 


Z drukarni „Gazety Narodowej.” 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redakter Piston Kostecki. 


